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Podziękowania
Wszystkim, którzy złożyli 

w Belwederze życzenia no­
woroczne lub je nadesłali 
składam . w imieniu Rady 
Państwa, i własnym serdecz 
ne podziękowanie.

ALEKSANDER 
ZAWADZKI

*
Składam serdeczne podzię 

kowanie zakładom pracy, 
instytucjom, organizacjom 
społecznym, młodzieży 
wszystkim osobom prywat­
nym za nadesłane życzenia 
noworoczne.

JOZEF
CYRANKIEWICZ

Tegoroczne

na wsi, przedstawiła Halina

Dyskutujemy o

zamierzenia produkcyjne

dosiawy szczególnie kon-

Przemysł koncentratów spo­
żywczych znacznie zwiększy

Z obrad plenum ZG ZMW

Zwiększyć udział młodzieży 
w życiu kulturalno-oświatowym wsi

Nad dotychczasową działalnością kulturalno - oświatową 
ZMW i sposobami zwiększenia aktywności młodzieży w tej 
dziedzinie, obraduje w dniach 4 i 5 bm. w Warszawie ple­
num Zarządu Głównego ZMW.Referat omawiający dotych- Gromkowa — sekretarz ZG czasowy udział ZMW w upow ZMW. Jak wynika z przyto- szechnianiu kultury i oświaty czonych danych, ZMW prowa
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przemysłu rolno-spożywczego
Zakłady przetwórcze podległe Ministerstwu Przemysłu Spo­

żywczego i Skupu planują wyprodukować w br. towary za 
90,1 mld zł czyli o 0,5 mld zł więcej niż w 1962 r. Wzrost 
— jak widać nieduży, co jest skutkiem gorszych plonów 
w ubr. i wynikających stąd trudności m. in. w rozwoju ho­
dowli. A Przemysł ten, jak wiadomo, pracuje w oparciu o do­
stawy produktów i surowców rolnych.

Trwają rozmowy 
w PekinieW czwartek kontynuowano w Pekinie rozmowy zmierzają ce do pokojowego rozwiąza­nia chińsko-indyjskiego kon­fliktu granicznego. W rozmo­wach uczestniczyli: premier ChRL Czou En-lai, premier Cejlonu p. Bandaranaike, wi­cepremier i minister spraw za granicznych ChRL Czen oraz minister spraw zagranicznych Indonezji, Subandrio.Agencja Nowych Chin infor muje, że rozmowy odbywały się w przyjacielskiej atmosfe­rze. (PAP)

Zaopatrzenie w produkty ho dowlane zostanie jednak utrzy manę na poziomie poprzed­niego roku. Przemysł mięsny zapewnia, że tegoroczne zao patrzenie będzie bardziej rów­nomierne w poszczególnych kwartałach. Zakłada sięwzrost go na przede szemu dostaw mięsa wołowe- miejsce wieprzowego, wszystkim dzięki dal- zwiększeniu kontrakta-

Polska bandera 
na WS „Heweliusz"W czwartek, 3 bm., nastąpiło uroczyste podniesienie biało- czerwonej bandery na nowym polskim statku „Heweliusz” o nośności 8500 DWT, zbudowa­nym przez Stocznię im. A. War skiego w Szczecinie. Jednost­ka ta weszła do eksploatacji w ostatnim dniu grudnia ze­szłego roku. W skład floty gdyńskiego armatora — Pol­skich Linii Oceanicznych liczą cej obecnie 68 statków o tona­żu 534 tysiące DWT ogółem w ub. roku oddano do eksploata­cji 9 statków.Rok 1963 przyniesie dalszą rozbudowę oceanicznego tona­żu. Do eksploatacji wejdzie 7 nowoczesnych statków-drob- nicowców oceanicznych. (PAP)

cji młodego bydła rzeźnego. Dostawy wędlin będą nieco większe niż w zeszłym roku.Przemysł jaczarsko-drobiar- ski zamierza skupić ok. 2,8 mld sztuk jaj i 27 tys. ton drobiu, tj. mniej więcej tyle co w 1962 r. Większe będą do­stawy jaj świeżych, a w związ ku z uruchomieniem nowych chłodni w Krasnymstawie i 
Poznaniu — również jaj chłód niczych.

Przemysł zbożowo-młynar­
ski dostarczy ponad 8 proc 
produktów więcej niż w minio 
nym roku. Poważnie wzrosną 
dostawy kasz jęczmiennych. Wystąpią z pewnością pewne niedobory w zaopatrzeniu w kasze gryczaną i jaglaną w związku ze słabym urodzajem gryki i prosa.

Cukru będzie więcej o ok. 10 
proc, niż w poprzednim roku.

serw mięsno-warzywnych.W wyniku dużych dostaw ziarna rzepaku oraz oddaniu do eksploatacji nowoczesnych zakładów w Kruszwicy, prze­mysł olejarski zwiększy pro­dukcję tłuszczów roślinnych i oleju jadalnego o ok. 10 proc.
Zakłady owocowo-warzyw- 

nicze, mimo słabego urodza­
ju owoców i warzyw, dostar­
czą więcej marmolady, dże­
mu, płynnego owocu i soków. 
Będzie to możliwe dzięki ogra 
niczeniu produkcji win i mio­
dów pianych.Przemysł cukierniczy zwięk szy o kilka procent produkcję wyrobów czekoladowych i cu­kierków. a najbardziej, bo o ok. 20 proc. — pieczywa cu­kierniczego.Dostawy wyrobów alkoholo­wych i tytoniowych utrzyma­ne zostaną mniej więcej na ubiegłorocznym poziomie. Po­prawi się zaopatrzenie i to o ponad 70 proc, w porówna­niu z ub. r. — w papierosy z filtrem. (PAP)

Jubileusz 
„Waszej Trybuny"

Dzisiaj ukazuje się tysięcz­
ne wydanie tygodnika „Na­
sza Trybuna”, gazety Zakła­
dów Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski”. „Nasza Try­
buna” — pierwsza gazeta za­
kładowa w Poznaniu — na­
leży do najstarszych tego ty-

Ha jednym z wieczorów poe­
zji w Moskwie. Słuchacze go­

rąco oklaskują poetów.
CAF

Wzrost bezrobocia
w Wielkiej Brytanii

W Instytucie Zachodnim 
po XI Plenum KG PZPRW Instytucie Zachodnim od było się wczoraj otwarte ze­branie Podstawowej Organiza­cji Partyjnej poświęcone omó wieniu tematyki nader ważne­go dla rozwoju nauki polskiej grudniowego Plenum KC PZPR. Po referacie sekreta­rza naukowego Instytutu — 

doc. Bolesława Wiewióry na temat zadań Instytutu Zachód niego wynikających z uchwał XI Plenum KC, wywiązała się kilkugodzinna dyskusja. Uczest niczyli w niej licznie zgroma­dzeni pracownicy poznańskiej placówki naukowo-badawczej. Zabrał też głos kierownik Wy­działu Nauki i Oświaty KW 
PZPR — Romuald Jezierski.Węzłowymi - zagadnieniami, na których szczególnie sku­piła się uwaga referenta i dy­skutantów były m. in. proble- blemy organizacji i rozwoju niemcoznawstwa jako kom­pleksowej dziedziny nauki, dal szego kształcenia i doskonale­nia kadry naukowej, zacieś­niania współpracy Instytutu z poznańskimi uczelniami i po­krewnymi placówkami nauko­wo-badawczymi w kraju i za granicą oraz działalność spo­łeczna pracowników IZ. (mo)

Kolejne spotkanie 
w sprawie KubyW czwartek odbyło się w No wym Jorku kolejne spotka­nie między przedstawicielami Stanów Zjednoczonych, J. Mccloy’em i F. Plimptonem, a radzieckim wiceministrem spraw zagranicznych W. Kuź- niecowem. Rozmowa poświę­cona była finalizowaniu roz­mów w sprawie uregulowania problemu kubańskiego.Zdaniem dobrze poinformo­wanych kół nowojorskich uz­godniono teksty dwu odręb­nych pism, jakie USA i ZSRR przekazały sekretarzowi ge­neralnemu ONZ, U Thantowi. Pisma te zawierać będą sta­nowiska obu państw w spra­wie uregulowania problemu kubańskiego i mają być przed łożone Radzie Bezpieczeń­stwa. (PAP)
Zmarł A. WangW czwartek, 3 bm., zmarł nagle min. mgr inż. Adam Wang — zastępca przewodni­czącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, wybit­ny działacz gospodarczy, dłu­goletni i doświadczony pra­cownik Komisji Planowania, b. Państwowej Komisji Plano­wania Gospodarczego, b. Mi­nisterstwa Przemysłu i Han­dlu.Zmarły był odznaczony Or­derem Sztandar Pracy I kl., Krzyżem Komandorskim Or­deru Odrodzenia Polski oraz innymi wysokimi odznaczenia­mi npńs+wowvmi. (PAP)
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WIELKOPOLSKIEGO

Zdaniem brytyjskich obser­watorów politycznych, nie­ustanny wzrost bezrobocia w Wielkiej Brytanii — w gru­dniu ub. roku liczby bezrobot­nych była najwyższa od 4 lat i wynosiła blisko 567 tys. osób —\ jest jednym z głównych po­wodów zmniejszającej się po­pularności obecnego rządu i zagraża szansom konserwaty­stów w przyszłych wyborach.Konferencja przedstawicieli związków zawodowych z mi­nistrem skarbu, Maudlingiem, nie przyniosła żadnych rezul­tatów poza zapewnieniem, iż rząd zajmuje się tą sprawą i żywi nadzieję na polepszenie sytuacji na rynku pracy. Związkowcy nie zdołali jed­nak uzyskać odpowiedzi na nurtujące robotników brytyj­skich pytanie, kiedy polepsze­nie to nastąpi. (PAP)

Kursy „savoir-v vre 
na wsi pomorskie!

Jak się zachowaj na zabawie, 
przy stole w towarzystwie ko­
biet, w domu i przy pracy — oto 
tematyka nowych kursów, jakie 
na wsi pomorskiej organizuje 
Związek Młodzieży Wiejskiej. Kan 
dydatów na „dżentelmenów” jest 
wielu — jak świadczy wysoka 
frekwencja, na 50 pierwszych te­
go rodzaju kursach. Nie brakuje 
i osób starszych — toteJ ZMW — 
na najbliższą przyszłość zaplano 
wał znaczne zwiększenie liczby 
tych pożytecznych kursów. (PAP)

dzi ok. 8 tys. zespołów arty­stycznych, ponad 5 tys. wiej­skich punktów bibliotecznych. Pod opieką młodzieży znajdu­je się blisko 5,5 tys. świetlic i domów kultury.Ostatnio ZMW organizuje także inne placówki. Np. zało żono już 200 klubów inteligen cji wiejskiej, wspólnie z GS- ami uruchomiono 500 klubo­kawiarni, a z inicjatywy mło­dzieży powstało 700 klubów przyjaciół książki.Choć osiągnięcia są niewąt­pliwe, potrzeby wsi w tym za kresie stale rosną. Coraz pow­szechniejsze jest dążenie mło­dzieży wiejskiej do wyrówna­nia różnic między miastem a wsią w korzystaniu z dóbr kulturalnych. Jak podkreśla­no w dyskusji na plenum, u- atrakcyjnianie życia na wsi jest nierozerwalnie związane z unowocześnianiem sposobów pracy i gospodarowania.Wielu mówców wskazywało na potrzebę większego upow­szechnienia czytelnictwa na wsi. Daje się bowiem zauwa­żyć spadek zainteresowania książką u młodzieży kończą­cej* szkołę podstawową. Wie­le krytycznych uwag wzbudza jej repertuar zespołów arty­stycznych. Obrady trwają.
PAP

Cała rodzina 
uległa zaczadzeniu

Tragiczny wypadek wydarzył 
się we wsi Świeszyno pow. Kosza 
lin. Na skutek niedomkniętego 
pieca kaflowego uległy zaczadze­
niu: 14-letnia Mirosława Kiwak, 
jej 12-letnia siostra Maria oraz 
65-letnia Zcfia Skwerys — bab­
cia dziewczynek.

Przybyły na miejsce wypadku 
lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził zgon Mirosławy, dwie 
pozostałe ofiary zaczadzenia prze 
wiezione zostały w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala wojewódzkie­
go w Koszalinie. Obecnie ich stan 
zdrowia uległ częściowej popra­
wie. (PAP)

NA WSIMróz nie ustępuje. Trzyma w 
swych okowach ziemię. W ostat­

nich dniach przybyło znowu trochę 
śniegu na polach, a więc powię­

kszyła się warstwa ochronna dla zbóż 
ozimych. Nic im na razie nie grozi. Na­
tomiast pewne wahani? temperatury 
mogą wywołać niepożądane skutki w 
kopcach ziemniaczanych. Dlatego wska­
zane jest badanie temperatury wnętrz 
kopców, bo jeżeli temperatura zwięk­
szy się nadmiernie, to może spowodo­
wać rozwój bakterii zgnilcowych, co z 
kolei przyniosłoby rolnikom straty. Z 
uwagi na braki paszowe, każdy, nawet 
najmniejszy ubytek ziemniaków wpły­
nie ujemnie na wyżywienie inwenta­
rza. Pilnować zatem kopców i regulo­
wać w nich temperaturę.

A propos temperatur trzeba zazna­
czyć, że i w mieszkaniach ludności 
wiejskiej nie są one wysokie. Odczuwa 
się bowiem brak opału. Z powodu desz­
czowej pogody w okresie lata, nawet 
właściciele torfowisk nie mogli wysu­
szyć odpowiedniej ilości dobrego bądź 
co bądź opału, co — rzecz jasna — po­
większyło jeszcze trudności. Na doda­
tek złego, z powodu zahamowań prze­
wozowych niektóre gminne spółdzielnie 
zalegają rolnikom z dostawami węgla, 
należącego się dostawcom tuczników i 
bekonów. Na bieżące potrzeby z tego ty-

PAP RADIO IMF- TfLETÓ-NE
'ADIC W?
■n f e aa • pa p • rad i oDeficyt budżetu NRF

Deficyt zachodnioniemieckiego 
budżetu państwowego za rok 1962 
wyniesie ponad 500 min. marek,
doniósł dziennik hamburski
WelV’. 
deficytu

Główną przyczyną
stwierdza gazeta

„Die 
tego

jest wzrost wydatków na cele 
wojskowe o jeden miliard marek 
ponad przewidywaną poprzednio 
kwotę.Czworaczki w Manili

Z Manili donoszą, że 40-Ietnia 
Victoria Ylanan urodziła w środę
czworaczki wszystkie dziew-
czynki. Noworodki umieszczono 
w inkubatorach.Terrorysta skazany

Sąd Najwyższy NRD pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Heinricha 
Toeplitza skazał w sobotę przed 
południem członka organizacji 
terrorystycznej zachodniego Ber­
lina Harry Seidela na karę do­
żywotniego więzienia za zbrodnie 
przeciwko ustawie o ochronie po­
koju. Harry Seidel uczestniczył 
w prowokacjach organizowanych 
przeciwko granicy państwowej 
NRD w Berlinie.

Pomyśleć o sadach
tulu brakuje wielkopolskim GS-om 30
tysięcy ton węgla. Biorąc 
gę, nie może być mowy o 
zaległości, przynajmniej 
szych dniach.

W tych okolicznościach

to pod uwa- 
wyrównaniu 
w najbliż-

— tak się
nam wydaje — nadleśnictwa powinny 
jak najszybciej uruchomić sprzedaż 
odpadów przy produkcji drewna użyt­
kowego, a także udostępnić rolnikom 
karczowanie karpiny bądź też naby­
wanie już wykarczowanej przez bryga­
dy robotnicze. Jest to — jak powsz '.i- 
nie wiadomo — dobry materiał opało­
wy i chyba byłaby szkoda, aby miał 
gnić w ziemi.
LV najbliższych tygodniach, wobec 
’ ” niemożności wykonywania innych 

prac związanych z gospodarką rolną, 
gospodarze i działkowicze powinni po­
myśleć o sadach. Przede wszystkim 
starać się o wapno, dla bielenia drzew 
i krzewów. Chodzi bowiem o ochronę 
pni i grubszych konarów przed skutka­
mi zgorzeli słonecznej. Bo są podstawy 
do przypuszczeń, że będzie ona wystę­
pować już w drugiej połowie stycznia 
i na początku lutego. Zgorzel jest po­
ważną chorobą drzewostanów i nieza- 
pobieganie jej może przynieść w rezul­
tacie słabsze owocowanie. Wiadomo 
przecież, że chorą roślinę cechuje mała 
wydajność, a czasem nawet zupełny

jej zanik. Dziwimy się potem, że w le- 
cie drzewa stoją gołe.

Podobne zjawisko dotyczy wszyst­
kich innych roślin uprawnych. Stąd 
też już w styczniu należy pomyśleć o 
zaopatrzeniu się w środki chemiczne do 
zwalczania chwastów i chorób roślin­
nych, aby na wiosnę mieć wszystko w
pogotowiu. W tym celu 
teraz zawierać umowy 
usługowymi z zakresu 
Im prędzej, tym lepiej!

należy również 
z placówkami 

ochrony roślin.

Na jeszcze jedno zagadnienie należy 
zwrócić uwagę. Oto na polach widzimy 
dość dużo stogów ze zbożem. Nie trzeba 
więc czekać z młocką. Gryzonie bo­
wiem, ze względu na mrozy, będą się 
gromadzić we wnętrzu stogów i żero­
wać. W spichlerzach będzie niewątpli­
wie łatwiej ochronić ziarno przed zni­
szczeniem.
po jeszcze poza tym? A no, na wsi 

tak jak i w miastach trwa szał 
karnawałowy. W świetlicach, wiejskich 
domach kultury, w klubach — kawiar­
niach odbywają się w sobotnie i nie­
dzielne wieczory wesołe rozhowory i 
potańcówki. Po całorocznym trudzie 
należy się to młodzieży — i nie tylko 
młodzieży.

A więc wesołej zabawy!
K. J.
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Gaullistowski zamach 
na republikański wymiar sprawiedliwości

Burzliua debata w Zgromadzeniu Narodowym

Późną nocą z czwartku na piątek zakończył się we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym pierwszy dzień burzliwej 
debaty nad rządowym projektem ustawy, mającej stworzyć 
tzw. ,-stały trybunał bezpieczeństwa państwa”.Według projektu, trybunał rozpatrywał będzie przestęp­stwa, skierowane przeciwko
ROZMAITOŚCI 

ZE ŚWIATA
POŻYTECZNA INICJATYWA

Z dniem 1 stycznia 1863 r. zni­
kły w Paryżu blaszane kosze na 
odpadki. W myśl rozporządzenia 
prefektury policji, dozorcom, pod 
groźbą wysokiej kary, nie wolno 
ich używać, ponieważ przesuwa­
ne i ustawiane na chodnikach 
przez pracowników zakładu oczy­
szczania miasta wywołują hałas, 
który budzi mieszkańców. Kosze 
metalowe zostały zastąpione pla­
stikowymi.

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA
Wielką sensację w Londynie wy 

wołał wykład historyka brytyj­
skiego, dr. Sutcliffe’a, który, pod­
sumowując badania nad skamie 
nialymi szczątkami, odnaleziony­
mi w centrum Londynu, wyrazi! 
przypuszczenie, iż przed 100 £ys. 
lat — tam, gdzie znajduje się o- 
becnie serce Londynu — Trafalgar 
Square — biegały lwy i słonie. — 
Wiadomość była tym bardziej szo 
kująca, iż Londyn oraz cała połu­
dniowa Anglia, znajdują się w o- 
kowach zimy, najsroższej od po­
nad 80 lat.

NAJLEPIEJ UBRANA
Małżonka prezydenta USA, Jac- 

gueline Kennedy, znajduje się na 
czele listy dwunastu, najbardziej 
eleganckich kobiet roku 1962. Li­
sta ta, zestawiana co roku przez 
dziennikarzy, zajmujących się 
sprawami mody, została opubliko­
wana w tych dniach w Nowym 
Jorku. Następne miejsce na liście 
zajmuje pani Loel Guinness, żona 
bankiera amerykańskiego, trzecie 
miejsce przypadło siostrze pani 
Kennedy, Lee Radziwiłłowej. — 
Wśród najlepiej ubranych kobiet 
świata, znalazły się także: mał­
żonka prezesa włoskiej firmy sa­
mochodowej „Fiat”, Gianni Agnel 
li, małżonka francuskiego amba­
sadora w' Waszyngtonie, p, Alp- 
hand, oraz małżonka ambasadora 
USA w Wielkiej Brytanii, p. Bru­
ce.
KSIĘGA POCZUCIA HUMORU
Na półkach księgarskich Paryża 

ukazała się „Złota księga francu­
skiego poczucia humoru”, pióra 
Jeana Bruneta. Zawiera ona naj­
celniejsze powiedzenia Francuzów 
w różn-ych czasach. Jej mottem 
jest zdanie Andre Maurois: „Po­
siadanie poczucia humoru nie wy 
starcza. Trzeba je mieć jeszcze 
na tyle, aby umieć nie posiadać 
go za dużo”.

DRŻYJCIE „PODRYWACZE”
Jedna z firm zachodnich wypuś­

ciła na rynek specjalne pistolety 
dla pań, które pragną skutecznie 
bronić się przeciwko natarczywo­
ści ^podrywaczy”. Pistolety, bę­
dące wierną imitacją prawdzi­
wych, strzelają nabojami zawie­
rającymi sporą dozę gazu łzawią­
cego. Wynalazca tej osobliwej 
broni przedstawił jej działanie na 
konferencji prasowej w „królew­
skim stołecznym mieście podry­
waczy — Paryżu” z tak znakomi- 
tym wynikiem, że zakończył swe 
wywody przy absolutnie pustej 
sali. Dziennikarze opuścili ją 
wcześniej spłakawszy się jak bo- 
bry.

PRZYGNĘBIAJĄCE 
PERSPEKTYWY

Paryskie domy mody lansują 
już na tegoroczny sezcn wiosen­
no-letni szorty kobiece i męskie 
do kolan z bardzo szerokim pa­
sem. Podobno innych nie będzie 
się nosić. Specjaliści przewidują 
poza tym, że noszenie „bikini” 
przez panie zmniejszy się w tym 
sezonie o co najmniej 30 proc. 
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S C E N T R AL A WYNAJMU FILMÓW go 
• W POZNANIU O

bezpieczeństwu państwa, któ­re określone są. jato „aK.y, obliczone na poderwanie au­torytetu państwa”, co oczy­wiście. daje możliwość ich do­wolnej interpretacji.
Projekt ten stanowi w isto­

cie prawdziwy zamach prze­
ciw republikańskiemu wymia­
rowi sprawiedliwości. Jeden z deputowanych, Francois Mit- terrand. reprezentujący frak­cję „Zrzeszenia demokratycz­nego”, określił projekt, jako kontynuowanie tradycji kola­boracyjnego rządu Vichy, mar szalka Petaina. Na wniosek premiera Pompidou, debata toczy się w trybie przyspie­szonym.

Komunista Garcin stwierdził m. 
in., że władze gaullistowskie ust 
łują wprowadzić pojęcie „krymi­
nalistyki politycznej” oraz zdema 
skował cel ustawy, będącej „re­
presyjnym krokiem przeciw de­
mokracji, robotnikom, strajkom. 
Socjalista, Rene Dejean — 
stanął na tym samym stanowisku.

Deputowany, Francois Mitter- 
rand. wskazał na trzy „śmiertelne 
niebezpieczeństwa”, związane z u- 
two rżeniem trybunału: 1. przy­
znanie policji prawa do stałych 
inwigilacji obywateli, 2. swobodna 
interpretacja określenia prze­
stępstwa politycznego oraz 3. 
wprowadzenie do ustawodawstwa 
zasady wstecznego działania prze­
pisów prawnych. Mitterrand zgło­
sił poprawkę do projektu ustawy, 
by sędziowie trybunału nie byli 
mianowani przez prezydenta, lecz 
wybierani przez obie izby parla­
mentu. Poprawka odrzucona zo­
stała 325 głosami, przeciw 148, na 
473 głosujących.Gaulliści, dostrzegając za­niepokojenie opinii publicz­nej, usiłują tłumaczyć, że cho­dzi o zabezpieczenie kraju przed faszyzmem, a zwłaszcza przed OAS. Oświadczenie w tym sensie złożył minister spraw wewnętrznych, Frey, który, 71 proc, popełnionych ostatnio przestępstw krymi­nalnych, przypisał właśnie

Amerykańskie plany 
militaryzacji Księżyca

W dzienniku „Krasnaja Zwiezda” ukazał się w piątek arty­
kuł płk. I. Żełtikowa pt. „Księżyc i Pentagon”. Autor pisze, 
że „w zakrojonym na szeroką skalę programie USA w dzie­
dzinie wykorzystania Kosmosu do celów wojskowych coraz 
większe znaczenie przywiązuje się do Księżyca”.Przedstawiciele kół politycz nych i wojskowych USA, a

Znów prowokacyjna 
podróż LuebkegoPrezydent Niemieckiej Re­publiki Federalnej Luebke za mierzą odbyć jeszcze jedną pj dróż do Berlina zachodniego. Jak podają źródła zachodnio- niemieckie Luebke ma zamiar wziąć udział w rozpoczynają­cej się w końcu stycznia do­rocznej wystawie rolniczej tzw. „zielonym tygodniu”. O prowokacyjnym charakterze tej „wystawy” świadczy fakt, że na uroczystości jej otwarcia oprócz Luebkego wystąpią także burmistrz Berlina za­chodniego Brandt, zachodnio- niemiecki minister Schwartz i przewodniczący komisji wy­konawczej EWG, Hallstein./ PAP

OAS. Jednocześnie minister informacji, Peyrefitte, mówił o „pewnych danych- wskazu­jących na przygotowywanie przez OAS zamachu na de Gaulle’a”.„Humanite” demaskuje te próby wprowadzenia w błąd opinii publicznej i stwierdza. 
„Trybunał nie jest wymierzo­
ny przeciwko resztkom OAS, 
dla których przygotowuje się 
amnestię. Trybunał ten godzi 
w opozycję demokratyczną, i 
•jest niebezpieczeństwem dla 
tego wszystkiego, oo pozostało

^jeszcze z naszych swobód”.PAP
U/yótaasa ^otoąra^Lczna

zwłaszcza przedstawiciele Pen tagonu, wypowiadają się na łamach prasy za jak najszyb­szym wykorzystaniem natural nego satelity naszej planety do globalnej łączności, wywia du oraz w charakterze bazy nowych środków kosmicznych walki zbrojnej.
Generał Lemnitzer — czy­tamy w artykule — zapewnił 

kongresmenów. że obecnie 
służba kartograficzna armii 
USA przygotowuje szczegóło­
wą mapę topograficzną Księ­
życa i że do tego celu wyko­
rzystywane są sztuczne sateli­
ty Ziemi.Omawiając konkretne plany USA, zwłaszcza plan utworze­nia w ciągu 8—10 lat bazy woj skowej na niewidocznej z Zie­mi stronie powierzchni Księ­życa, autor zwraca uwagę, że ma to na celu przygotowanie kosmicznej wojny rakietowo- nuklearnej.„Oto dokąd w swych pla­nach posunęła ^ię soldateska z Pentagonu — pisze Żełtikow. — Jedyną rzeczą, która „prze­szkadza” im w doprowadzeniu do końca awantury z military­zacją Księżyca, jest to, że do­tychczas nie mogą się tam usadowić, ponieważ USA nie posiadają odpowiednich ra­kiet”. (PAP)
iiiniiiHiiniimiiHiiiiimimHimiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński.

Bezczelne wywody 
militarystów z NRF

W opinii militarysty zachodnio- 
berlińskiego, nie Hitler lecz mini­
strowie spraw zagranicznych Wiel 
kiej Brytanii i Polski ponoszą 
główną winę za wybuch II wojny.

Jak informuje ADN, przewodni­
czący zachodnioberlińskiego para- 
militarystycznego związku „Kyff- 
haeuserverband”, były generał ar­
tylerii Fretter-Pico stwierdza na 
łamach organu zv iązku „Kyff- 
haeuser”: „wojna spowodowana 
została celowo przez lorda Hali- 

[ faxa i pułkownika Becka. Hitler 
nie chciał brać na siebie „ryzyka 
takiej wojny”. Nie ma W'ięc „ża­
dnej winy niemieckiej, jeśli cho­
dzi o drugą wojnę światową”.

PAP

Przydałoby się i u nas...
Francuski dziennik urzędowy 

„Journal Officiel” legalizuje pe­
wne zrzeszenie, które jako cel 
statutowy stawia sobie: „grupowa 
nie osób pragnących zachować 
wesołość i dobry humor w toku 
zebrań, posiedzeń oraz oficjal­
nych uroczystości”. (PAP)

W Domu Kultury Radzieckiej 
czynna jest wystawa fotograficz­
nej agencji" prasowej „Nowosti" 
z Moskwy. Na zdjęciu: „Skrzyw­

dzony” autor: J. Abramoczkin.
Fot. — CAF

Lekka odwilż powodu e 
lawiny, gołoledż i mgły
Instytut meteorologiczny w Wie 

dniu ostrzega przed poważnym 
niebezpieczeństwem lawin w o- 
kręgach górskich z powodu sto­
sunkowo ciepłych i silnych wia­
trów z południa przy dużych o- 
padach śnieżnych.'

W Alpach włoskich spadły w no 
cy z czwartku na piątek wielkie 
śniegi. W Rzymie i na południu 
kraju ciepło. Nad Sardynią prze­
szła gwałtowna burza.

Na północy i na wschodzie Frań 
cji gołoledż sparaliżowała ruch 
drogowy. Ulice w Lille przypomi­
nają lodowisko. W czwartek w 
mieście i w okolicy około stu 
osób doznało złamania kończyn. 
W Roubaix 750 robotników spę­
dziło noc w fabryce, ponieważ 
kierowcy autobusów nie chcieli 
jechać po oblodzonej szosie. W 
pozostałych częściach Francji 
trwa odwilż.

W Anglii po czwartkowej śnie­
życy nasta.piło pewne ocieplenie, 
ale mgła stwarza znaczne niebez­
pieczeństwo dla ruchu drogowe­
go. (PAP)

Autobus -szpital^
Ryska fabryka samochodów roz 

poczęła produkcję nowego rodzaju 
pojazdów — autobusów-szpitali. — 
Na zewnątrz jest to zwykły, ma­
łolitrażowy autobus, za to we­
wnątrz — szpital w miniaturze. W 
samochodzie, zainstalowany jest 
stół operacyjny, aparaty do nar­
kozy i sztuc ego oddychania, a- 
paratura, używana przy stanach 
szokowych i chorobach sercowo- 
naczyniowych. Szpital na kółkach 
wyposażony jest w radio. Pracow 
nicy jego mogą, w czasie jazdy 
łączyć się ze szpitalem w mieście 
i konsultować się z doświadczony 
mi specjalistami. Załogę autobusu 
stanowią: lekarz i dwaj felczerzy.

Zakłady ryskie wypuściły już 59 
takich autobusów. W bieżącym ro 
ku wyprodukują ich ponad 400.

Po trzech latach - druga ligaW 1959 r. Ludowy Zespół Skra Wolsztyn wystartował 
w rozgrywkach B-klasowych w siatkówce. Jesienią te_ 

go samego roku awansował do A-klasy. W 1961 r. Skra była 
już w III lidze. W 1962 r. zdobyła bezapelacyjnie mistrzo­
stwo III ligi. Wśród 7 najlepszych drużyn Wielkopolski 
szóstka wolsztyńska zajęła I miejsce przed LZS Miłosław 
i Polonią Piła, osiągając w 12 grach mistrzowskich aż 11 
zwycięstw. Z 46 rozegranych setów wygrała 33.Późną jesienią 1962 r. Skra walczyła w Gorzowie o wej­ście do II ligi. Wolsztynianie
Wypadki na torze 
przyczyną porażki
W rozegranym 3 bm. w Kryni­

cy międzypaństwowym spotkaniu 
Polska — NRD, saneczkarze NRD 
zwyciężyli 90:70. Drużyna polska 
została poważnie osłabiona, bra­
kiem mistrzyni Polski — Danuty 
Nyczówny, która w pierwszym 
przejeździć złamała obojczyk i wy 
cofała się oraz dwójki: Pawełkie- 
wicz — Feder, która, na skutek 
Upadku w drugim ślizgu, nie u- 
kończyła konkurencji.

W jedynkach kobiet, zwyciężyła 
mistrzyni świata, Geisler, uzysku­
jąc łączny czas dwóch ślizgów — 
2:43,9, Drugie miejsce wywalczyła 
Polka, Grabowska-Zrobikowa, z 
czasem 2:50,1, a trzecie — Gehler 
(NRD) — 2:50,5.

W jedynkach mężczyzn, trzy 
pierwsze miejsca zajęli reprezen­
tanci NRD. Pięć dalszych miejsc 
wywalczyli Polacy. Zwycięstwem 
zawodników NRD zakończyła się 
również konkurencja dwójek. Za­
łoga polska: Żukowski — Tarasz, 
zajęła trzecie miejsce, (za)

Hokej na lodzie

NRD - Polska 4:3Rozegrany w Toruniu mię­dzypaństwowy mecz hokejowy juniorów Polska — NRD, za­kończył się zwycięstwem go­ści 4:3 (3:0, 0:2, '1:1). (PAP)
Laver zawodowcem

Najlepszy tenisista świata, Au­
stralijczyk, Rod Laver, opuścił 
szeregi amatorów, podpisując w 
Sydney kontrakt w sprawie przej 
ścia do grupy zawodowców. Za 30- 
miesięczne występy w tej grupie 
otrzyma on 110 tys. dolarów.

PAP

Jachty plastikowe 
na eksport

W ubiegłym roku Warszawska 
Fabryka Tworzyw Sztucznych wy 
produkowała kilka próbnych pla­
stikowych, regatowych jachtów 
żeglarskich klasy „Latający Ho­
lender”. Jachty te przeszły sze­
reg prób. Na jednym z nich star­
tował czołowy żeglarz, Szadziew- 
ski. Zdaniem fachowców — jachty 
plastikowe zdały egzamin.

W roku bieżącym wyprodukowa 
nych zostanie ok. 20 takich jedno 
stek, wyłącznie na eksport. Kud- 
cy zagraniczni oferują bardzo do­
bre warunki, płacąc po blisko 
1.100 dolarów za jeden jacht.

Jachty plastikowe coraz szerzej 
używane są na całym świecie. Są 
one trwalsze i znacznie łatwiej­
sze w konserwacji, niż jachty, wy 
konane z drewna. (PAP)

Dudziak najszybszy 
wWolsztyńskiem
Aż 10 nowych rekordów powia­

tu wolsztyńskiego w lekkiej atle­
tyce ustanowiono w 1962 r. w na­
stępujących konkurencjach:

żeńskie — 100 ni — Wolna, MKS 
— 12,8; 500 m — Zokówna —MKS 
— 1:25,3; 4x100 — repr. powiatu — 
52,8; 80 m pł. — Radkiewicz — LZS 

»— 13,0.
Męskie — 100 ni — Dudziak — 

LZS Rakoniewice — 10,5‘ 200 ni 
— Dudziak — 21.9; 800 m — Buda 
— MKS — 2:01,5; 4x100 — reprez. 
powiatu — 44.6; tyczka — Kozłow­
ski — LZS — 3,30; oszczep — Drze­
wiecki — T. R. — 54.78.

Na uwagę zasługują doskonale 
wyniki sprinterów: Gabriela Wo! 
na ze wsi Starkowo, liczy dopiero 
15 lat, a Marian Dudziak z Rako­
niewic, członek kadry LZS, ma 
21 lat. Poza tym, 17-letni uczeń 
wolsztyńskiego liceum, Andrzej 
Hempowicz, osiągnął w ub. sezo­
nie b. dobry wynik, 10,8 na 100 m. 
Wszyscy trzej wymienieni zajmu­
ją czołowe miejsca w tabelach 
lekkoatletycznych Wielkopolski w 
1962 r. (kh) 

pokonali niespodziewanie mi­strza Polski zrzeszenia LZS Świdnicę 3:2 oraz Start (Gdy­nia) 3:0. Tym samym po trzech latach gry w siatkówkę LZS Skra Wolsztyn znalazł się w II lidze. Rzadko która druży­na w kraju tak szybko awan­sowała.Rozgrywki Il-ligowe rozpo­czyna Skra spotkaniem z Gry fem Toruń. W niedzielę 6 sty­cznia gra z Astorią Bydgoszcz. Obydwa mecze w których go­spodarzem jest LZS, odbędą się w Sulechowie, bo w Wol­sztynie brak odpowiedniej sa­li. Do grupy IV, w której gra Skra, został również przydzie lony drugi rewelacyjny LZS z woj. poznańskiego, a miano­wicie Miłosław. Poza tym w grupie IV znalazły się AZS Szczecin, Astoria Bydgoszcz, Gryf Toruń, AZS Poznań, Gwardia Słupsk, Portowiec Gdańsk, AZS Gdańsk i Bał­tyk Gdynia.Rozgrywki I rundy kończą się 3 lutego, a ostatnie spot­kania rewanżowe zostaną ro­zegrane 7 kwietnia br.Założycielem i kapitanem drużyny Skry jest jej najlep­szy siatkarz inż. Tadeusz Kle­cha, kierownik Wydz. Budow­nictwa, Urbanistyki i Archi­tektury Prezydium PRN w Wolsztynie. Poza tym najczęś­ciej w reprezentacyjnej szóst­ce występują: Kazimierz Ku­
charczyk, Ryszard Szymczak, 
Józef Cygańczuk, Maciej E- 
kiert, Marian Kruk i Maciej 
Chojnacki. Ofiarnym trene­rem siatkarzy jest mgr Ma­
rian Frasz, nauczyciel w. f. w Liceum Ogólnokształcącym w Wolsztynie.Przewodniczącym LZS Skra przy Inspektoracie PGR Rako niewice wybrano dyrektora 
inż. Bogusława Staniszewskie­
go.

HENRYK KOZŁOWSKI

0 13 miejsc 
awansował Pleszew

Powiatowy Komitet Organizacyj 
ny Spartakiad 1000-lecia dokona! 
ostatnio podsumowania organiza­
cji spartakiad w powiecie ple- 
szewskim w roku 1962. Na spo­
tkanie przybyło ponad 100 działa­
czy sportowych, wśród nich se­
kretarz KP PZPR, Zdzisław Hain, 
kierownicy szkół, zakładów pracy, 
działacze społeczni.

W czasie spotkania, które upły­
nęło w sportowej atmosferze, prof. 
Beker wyświetlił film krótkome- 
trażowy ze spartakiady powiato­
wej.

Ponad 30 działaczy sportowych 
i organizacji społecznych otrzy­
mało dyplomy i upominki pamiąt 
kowe.

Ogółem w powiecie zorganizowa 
no 104 spartakiady (startowało —• 
15.421 osób, w tym 2.648 kobiet). 
Najwięcej spartakiad zorganizowa 
ły szkoiy wiejskie — 33 (3.285 osób) 
i LZS — 32 spartakiady z u- 
działem 1.692 zawodników, w tym 
284 kobiet. Najsłabiej wypadły za­
kłady pracy. Z 55 zakładów tylko 
w 5 zorganizowano spartakiady z 
323 osobami startującymi.

W 1961 roku, powiat pleszewski 
zajął 29 lokatę w województwie z 
uwagi na siabą frekwencję szkół 
wiejskich; w roku 1962 sytuacja 
uległa poprawie, i powiat został 
sklasyfikowany na 16 miejscu 
wśród 34 jednostek PKKFiT.

Przewodniczący PKKFiT, Jan 
Mitman, podziękował wszystkim 
działaczom z powiatu za pomoc w 
organizacji Spartakiad Tysiąclecia 
i prosi! o dalszą współpracę w 
1963 roku. (Iki)
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DZIECI PIREUSU 
czyli

NIGDY W... SOBOTĘ
fóores$>ondiencja własnaPrzybysz wędrujący dro gą morską do Grecji, czuje się w niej swój sko i znajomo na dłu­go jeszcze przedtem, zanim stopa jego dotknie gruntu daw nej starożytnej Hellady, wzrok zaś olśnią światła na placu Omonia (Zgody), w pierwszej (ale tylko w pierwszej!) chwi­li przyćmiewające feerią barw zjawiskowo piękny Akropol. Z Morza Egejskiego wynurza­ją się skaliste wyspy o na­zwach brzmiących mitologicz­nie i znajomo. Najbardziej znajome, takie jak Chios, Sa­mos, Lesbos, Naxos i Hilos, pozostają na boku od trasy na szego statku — bardziej na południowy wschód. Te, któ­re mijamy po drodze, są biało szare, skaliste, pozbawione ro ślinności. Ale Ich widok wró ży coraz bliższą Grecję.Dzieci Pireusu... Trudno je spostrzec, choćby dlatego, że lądujemy o późnej godzinie. Piosenki pod tym tytułem ja­koś nie słychać. Na brzegu rozbrzmiewają zachęcające na woływania sprzedawców gą­bek i drobiazgów pamiątko­wych. Natomiast atmosferę znanego już naszym widzom filmu „Dzieci Pireusu” odnaj- dziemy wyruszywszy na mia­sto: dość zajrzeć do pierwsze­go z' brzegu „kafejonu”, aby zobaczyć sobowtóry filmowej opowieści. Kawiarnie są peł­ne. Przeważają w nich mężczy­źni. „Kafejon” stanowi wyłącz ną domenę męskich plotek, po gaduszek, spotkań z przyja.- ciółmi.Pireus dzisiejszy — to duże, nowoczesne miasto, coraz bar dziej zrastające się z niedale­kimi Atenami. To półmiliono­we skupisko ludzkie — i je­den ze stosunkowo niezbyt licznych w Grecji dużych ośrodków rozwiniętego prze­mysłu okrętowego, maszyno­wego, bawełnianego i chemicz nego. Jak podają źródła histo ryczne, Pireus zbudowany zo­stał przez Temistoklesa w V w. p. n. e. — i połączony był 

7. Atenami systemem murów, które miały chronić przed na­paścią drogę prowadzącą z portu do miasta. Tylko te mu ry pozostały jako cząstka za­bytkowego budownictwa — znikoma w porównaniu z bo­gactwem skarbów starożytnej architektury i sztuki, jakie po siadają Ateny.Do Aten wyruszamy natych miast, jak to czyni zresztą kaź dy miłośnik greckiej sztuki i kultury. Neonowe litery świetlnych napisów układają się w kształt liter alfabetu odmiennego od naszego, ale który zna przecież po trosze każdy, kto uczył się szkolnej geometrii. Z szyldów, z roz­mów, prowadzonych przez Greków na ulicy lub w auto­
Głos naukowca

Oysku^ugemy o kodeksie rodzinnymprzecież do tego, aby każdy posiadał co najmniej średnic wykształcenie. Robotnicy, którzy coraz częściej ob­sługują agregaty, czy inne skompli­kowane urządzenia, powinni uzy­skać odpowiednie kwalifikacje. Z tych też choćby względów słusznie dąży się do późniejszego zawierania mał­żeństw, gdy już człowiek jest do ży­cia przygotowany.
— Co Pan Rektor sądzi o projekcie, 

który przewiduje, źe małżeństwa bez­
płodne od 5 lat mogą automatycznie 
uzyskać rozwód?—- Z doświadczeń medycyny wyni­ka, że w około 25 proc, małżeństw dochodzi do potomstwa dopiero po trzech latach, chociaż temu nie za­pobiegają. Pięć lat jest oczywiście dłuższym okresem, ale z lekarskiego punktu widzenia uważam, że zarzut bezpłodności nie powinien być jedy­nym argumentem, na podstawie któ­rego sąd wydawałby decyzję o roz­wodzie. Kwestia bezpłodności po­winna być raczej jednym z ważnych

złagodzić, odbija się ujemnie na po­tomstwie, może wywołać u niego ka­lectwo, czy choćby trudności w ucze­niu się.Wiadomo, że dzieci nabywają wie­le chorób w łonie matki, z których część jest dziedziczna. Wiele wad rozwojowych, które są później chi­rurgicznie leczone, wywołane są cho­robami matki lub ojca, działającymi w chwili poczęcia lub w czasie roz­woju ciąży.Wszystko -wskazuje na to, że po­radnie przedmałżeńskie spełniać po­winny ważną rolę i mogą przyczy­nić się m. in. do kierowania zdro­wiem społeczeństwa. Wydaje się. źe obecnie istnieją dostateczne warun­ki dla połączenia aktu zawarcia mał­żeństwa z badaniem w poradni przed­małżeńskiej. WTarto więc je urucho­mić, ponieważ wówczas — co jest dla społeczeństwa korzystne — zmniejszy się liczba nieszczęśliwych yrodzin. Miliony złotych, przezna­czane na wyposażenie dodatkowych szpitali rehabilitacyjnych i leczenie w nich ciężko chorych będzie można przeznaczyć na inne cele.Rozmawiał:
BRONISŁAW LISOWSKI

^Towy kodeks wywołał rów 
A nież wiele komentarzy w 

£ W środowisku lekarskim, 
toteż zwróciliśmy się z 

prośbą o wywiad do prorekto­
ra Akademii Medycznej do 
spraw klinik, kierownika I Kli­
niki Położnictwa i Chorób Ko­
biecych AM przy ul. Polnej w 
Poznaniu prof. dr. Witolda Mi- 
chałkiewicza,

— Panie Prorektorze, co sądzi Pan 
o projektach przepisów, dotyczących 
późniejszego zawierania małżeństwa?— Złożone zjawiska, zachodzące we współczesnym świecie, uprawia­nie sportów i zmiany w sposobie ‘odżywiania oraz mnogość wrażeń, jakie dzieci przeżywają dzięki ra­diu, telewizji i innym zdobyczom techniki powodują, że młodzież szyb­ciej dojrzewa fizycznie i umysłowo. Wszystko to przemawiałoby więc ra­czej za obniżeniem granicy wieku zawierania małżeństw.Ale z drugiej strony wiadomo, że współczesne życie nakłada na czło­wieka, a tym bardziej na jednostki tworzące rodziny, znacznie większe, niż dawniej, obowiązki. Dąży się

można u sprzedawcy uliczne­go — albo na najbliższym ro­gu kupimy torebkę gorących, aromatycznych kasztanów. Te przysmaki są właśnie greckie — po ludowemu greckie. I spieszymy na Akropol.
busie z żywą gestykulacją, z południowym temperamen­tem, przemawiają imiona o he roicznym „wydźwięku”. Z od­ruchem mimowolnego zdziwie­nia sylabizuję szyld fryzjera, który zwie się „Miltiades”, a w rozmowie w autobusie sły­szę najwyraźniej imię „Sokra tes”. Ci, którzy widzieli film „Dzieci Pireusu”, pamiętają może greckie pozdrowienia „Kalimera”, tyle, co nasze „Dzień dobry”. Gdy pociąg szybkobieżnego metro w cią­gu dwudziestu minut przerzu­ci nas od portu w Pireusie pc przez ostatnie przystanki o dumnych nazwach „Attiki” i „Victoria” w samo serce Aten, na plac Omonio — chce się rzucić temu pięknemu mia­stu, jak staremu znajomemu, owo powitalne słowo: Kali­mera!Przybyszowi trudno oswoić się z właściwym temu miastu połączeniem historii, prze­szłości, wspaniałej kultury — i kipiącej życiem współczes­ności. Dzisiejsze Ateny — to prawie milionowe miasto, sie­dziba władz państwowych i dworu królewskiego, licznych zabytków i wspaniałych pa­miątek przeszłości, uniwersy­tetu, politechniki, akademii nauk oraz licznych muzeów, z których jedno jest wspanial sze i bogatsze od drugiego. W cieniu otaczających miasto wzgórz o pięknych, poetycz­nych nazwach: Aigaleos, Hy- mettos, Lycabetos — i Akro­pol, wyrastają nowe dzielnice, nowe budynki mieszkalne i gmachy użyteczności publicz­nej. Nowoczesna architektura grecka, spokrewniona z wło­ską nosi to samo charaktery­styczne piętno lekkości ele­wacji, wychodzenia naprze­ciw słońcu i powietrzu.Uderzającą cechą Aten — pięknego, czystego, nowoczes­nego miasta — jest ubóstwo zieleni. Tu i ówdzie sterczą kępy południowej roślinności, ale jest jej bardzo niewiele, mało spotkamy tutaj parków i skwerów. Nic zresztą dziw­nego, cała bowiem ziemia jest kamienista, lasy trzebione od czasów starożytnych zajmują obecnie zaledwie 9 procent powierzchni kraju. Nie kwiaty stanowią o uroku Aten, lecz — kamienie. A więc — zabyt­ki. Każdy człowiek, którego musnęła zaczarowanym skrzy dłem historia i literatura, po raz pierwszy stanąwszy twa­rzą w twarz z tym miastem, obojętny będzie na pokusy pięknych sklepów — na mod­ne obuwie damskie o zabój­czo wysmukłych szpilkowych obcasach; na śliczną bieliznę oraz inne cudeńka galanterii i konfekcji. Co najwyżej sięg­niemy po mandarynki lub ob­warzanki, które tanio nabyć

Tysiące stronic zapisano wy razami zachwytu nad pięknem tutejszych zabytków. Po cóż powtarzać te zachwyty raz jeszcze, mozolnie szukając słów, które w zestawieniu z nieśmiertelnym pięknem Par- tenonu wydawać się będą za­wsze mdłe i błahe? Ale dopie­ro tu, na Akropolu, można zro zumieć przyczynę owej „swoj- skości”, jaka otacza Polaka przybywającego do Grecji — swojskości, której nie zakłóca obcość języka ani odmienność alfabetu. Tu dopiero odczuć można i zrozumieć, jak silny i żywotny, pomimo wieków i zmian dziejowych, jest ów krąg promieniowania greckiej kultury, pod której urokiem nozostajemy do dziś. Widok Partenonu potrąca nuty wspo­mnień licznych lektur, od dzie ciństwa noczynajac. od „Mito­logii” Parandowskiego. od „Złotego wieku Peryklesa”. Kariatvdy, podtrzymujące strop Erechtejonu witam, jak stare, dobre znajome. W mu­zeum na Akropolu natych­miast znaiduje inną znajoma, „N;ke Fidiaszową”. którą tak pieknie i tak prawdziwie opi­sał Wyspiański: „... jak sandał wiąże szybka, jak ze zwróconą w górę głową, wstrzymana w locie, gibka, sandał chce splą- z tać rozplatany...”To czarodziejstwo greckiej kultury potęgują t~k liczne na tej ziemi polskie ślady. W pa- miętnikarstwie naszym i w literaturze znajdziemv dzie­siątki świadectw podróży Po­laków przez tutejszą ziemię i głębokiego wrażenia, jakie po zostawiło w ich pamięci pięk­no Grecji. Jak najpiękniejszy klejnot błyszczą wśród tych „poloniców” greckich wspa­niałe strofy „Podróży na Wschód” Juliusza Słowackie­go.Walka niepodległościowa narodu greckiego budziła u nas żywe .oddźwięki od daw - nych czasów, aż po współczes­ność. A w dziejach greck'ego oporu jedną z pięknych, boha terskich kart zapisał swą dzia łalnością i śmiercią Polak, za mieszkały w Salonikach — Je rzy Twanow-Szajnowicz.Szkoda, że dziś sobota. „Ni­gdy w niedzielę” — brzmi ty­tuł popularnego filmu. — Ni­gdy w sobotę! — parafrazuję go, bowiem w sobotę po połud­niu zamknięte jest najwspa­nialsze i najbogatsze muzeum ateńskie — Muzeum Narodo­we.Zmierzch zaciera granice nieba i ziemi delikatnym pół­cieniem. Błękit wody u wid­nokręgu staje się fiołkowo- szary, nad nim połyskuje ró­żowością dogasający dzień. Płyniemy ku brzegom Afryki, które przed tysiącem lat przy­ciągały greckich żeglarzy. Pa trzę na umykające światła Pi­reusu — i pozdrawiam ziemię grecką. Wrócę tu, wrócę na pewno!
MONIKA WARNENSKA

aspektów i przed wydaniem orze­czenia należałoby zasięgnąć opinii lekarza. Osobiście jestem zdania, że trzeba analizować każdy przypadek dla ustalenia, czy bezpłodność była leczona i jakie są szanse jej zlikwi­dowania, czy bezpłodnymi są mał­żonkowie. czy jedno z nich.
— Nasuwa się więc wniosek, że dła 

zapobieżenia różnynw rodzinnym trage­
diom, należałoby uruchomić przedmał­
żeńskie poradnie, w których przepro­
wadzano- by podstawowe badania.— Takie poradnie, co prawda nie w skali masowej, istnieją już w wie­lu państwach i są dobrodziejstwem dla wstępujących w związki małżeń­skie i ich potomstwa. Poważniejsze wady rozwojowe uniemożliwiają przecież pożycie płciowe, co w wielu wypadkach staje się źró­dłem rozczarowań i wpływa ujem­nie na trwałość małżeńskich związ­ków. Niezdawśnie sobie sprawv, z pewnych chorób u małżonków, z których część łatwo wyleczyć, lub

Przepowiednie ekonomistów 
zachodnich na 1963 rokSuma przepowiedni eko­nomicznych — jest za­jęciem co najmniej ry­zykownym —' stwier­dza „New York Herald Tribu- ne”. Mimo to snuje prognozy na rok 1963.

Sytuacja w I SAOismo to zaczyna oczywi- * ście od własnego kraju i przypomina orędzie budżeto­we Kennedy’ego ze stycznia ubiegłego roku. Było ono op­tymistyczne, lecz nie spraw­dziło się w pełni. Według biu­letynu Biura Budżetowego, przezwyciężenie recesji gospo­darczej odbywało się powol- niej niż oczekiwano w stycz­niu 1962 r. Tempo wzrostu produkcji zwiększyło się nie o 4 proc, jak przewidywano, lecz tylko 2,3 proc. Globalna produkcja (produkcja towaro­wa i usługi) nie przewyższyła 554 miliardów dolarów i jest o 13 miliardów mniejsza niż zapowiadał Kennedy.Bezrobocie utrzymuje się u- porczywie na poziomie 5,8 proc, siły roboczej. Mało praw dopodobne jest zmniejszenie bezrobocia, przewidywane przez prezydenta USA, — do 4 proc, w połowue 1963 roku. Zdaniem innego pisma „New York Times” raczej trzeba się liczyć ze wzrostem bezrobocia do 6 proc. W styczniu ubr. rząd amerykański zapowiadał nadwyżkę dochodów' nad roz­chodami co najmniej o 500 mi­lionów dolarów co nie spraw­dziło się. Według Biura Bud­żetowego na 30 czerwca 1963 roku, kiedy to kończy się rok finansowy 1962/63, deficyt wy niesie przypuszczalnie 7,8 mi­liarda dolarów. Będzie to największy deficyt USA w cza sach pokojowych. Dochody zmniejszą się o 7,1 miliarda, gdyż jak pisze „New York Ti­mes” aktywność ekonomiczna 
nie usprawiedliwiła przepo­
wiedni rządowych'’.W ostatnich dniach grudnia minionego roku prasa amery­kańska zaczęła mówić o „pe- wnych oznakach nadziei, gdyż spadek produkcji przewidywa­nej na styczeń bieżącego roku, da się przesunąć o 2—3 mie­siące, gdzieś do kwietnia br. Boomu w 1963 roku nie bę­dzie. W najlepszym razie na­stąpi pewna stabilizacja eko­nomiczna.

Sygnały 
w zachodniej Europie przepowiedniami dla eko- * nomiki europejskiej za­jął się amerykański tygodnik polityczno-ekonomiczny „US News and World Report”. „W 

ostatnich tygodniach 1962 r. — czytamy — na giełdach za­
chodniej Europy nastąpił ka­
tastrofalny spadek kursów ak­
cji, a w stosunku do niektó­
rych papierów wartościowych, 
nawet większy niż w czasie 
głośnej paniki giełdowej w 
maju 1962 roku w Nowym 
Jorku. Powstaje pytanie: czy 

zachodniej Europie nie grozi 
obniżenie życia gospodarcze­
go? Po raz pierwszy od 10 lat 
pojawiły się liczne sygnały dla 
zachodnie] ekonomiki niepo­
kojące. W krajach zachodnio­
europejskich wystąpiły „wą­
skie gardła”. Zarysowuje się 
coraz wyraźniejszy deficyt sił 
roboczych z wyjątkiem Włoch, 
co grozi inflacją. Rynki zbytu 
niektórych towarów są prze­
sycone i występuje nadmiar 
potencjału produkcyjnego. No­
we inwestycje dokonywane są 
wobec tego z wielkim ryzy­
kiem i to, co było decydują­
cym czynnikiem w rozwoju 
ekonomiki zachodnioeuropej­
skiej, ulega zahamowaniu. 
Powstał nadmiar produkcji lo­
dówek, radioodbiorników, te­
lewizorów, żelaza i stali, wę­
gla i przetworów naftowych, 
niektórych chemikaliów i syn­
tetycznych materiałów, maszyn 
rolniczych, papieru, teksty­
liów, ubrań gotowych i obu­
wia”.

W NRF boom wyraźnie ma­leje. Przemysł zachodnionie- miecki sygnalizuje w bieżą­cym roku możliwość spadku ekonomiki. Zmniejszyły się za­mówienia na podstawowe to­wary przemysłowe. Pociąga to za sobą redukcję inwestycyj­nych kapitałów i zmniejsza dochody kapitalistów. „Wąski­mi gardłami” przemysłu NRF są węgiel, stal, metale koloro­we, maszyny rolnicze oraz nie­które tekstylia. Bankructwo hamburskiej firmy budowy o- krętów „Schlieker” zaniepo­koiło koła przemysłowe w NRF. Przedwcześnie byłoby jednak mówić o poważniejszej recesji.
We Francji kapitał wykazuje wahania, gdy chodzi o nowe

Niedawno na plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, sekretarz KW — Jan Ol- 
zak w referacie poświęconym 
sprawom kadr wskazał na po­
trzebę nielormalistycznego oce­
niania kadr i aktywistów partyj­
nych. Obecnie Trybuna Ludu (nr 
355 z ubr. i nr 1 z br.) poświęci­
ła temu problemowi sporo uwagi 
w artykułach Anieli Mariańskiej.

W artykule omawiającym pra­
cę instruktorów komitetów po­
wiatowych partii, autorka przyta­
cza — słuszną jej zdaniem — 
wypowiedź jednego z aktywi­
stów:

„Dopóki instruktor będzie trak­
towany jako chodząca od wsi do 
wsi, więź KP z terenem”, dopó­
ki oceniać się będzie jego pracę 
nie według realnego postępu pra­
cy partyjnej i efektów społeczno- 
gospodarczych w jego rejonie, 
lecz według opłacalności składek 
i danych partyjnej statystyki — 
zmiany nie sięgną głęboko”.

inwestycje. Portfel zamówień zmniejszył się. Produkcja stali przewyższa popyt. Jedynie pro dukcja samochodów w 1962 r. była wyższą niż w roku 1961. Pozostałe gałęzie produkcji maszyn zmniejszyły się od 40 do 60 proc. Słabiej w roku bie­żącym zapowiada się ruch bu­dowlany.
We Włoszech produkcja prze mysłowa w ubiegłym roku roz wijała się silniej niż we wszystkich pozostałych kra­jach Europy zachodniej, a to dzięki wielkim rezerwom ta­nie] siły roboczej, której nie­dostatek odczuwają dotkliwie pozostałe kraje zachodnie. Również NRF czerpie pomoc z włoskiej siły roboczej. Mi­mo to tempo produkcji było w roku ubiegłym nieco słabsze niż 1961 toku, a w roku bieżą­cym oczekiwany jest dalszy spadek, gdyż i w tym kraju wkłady kapitałów zapowiadać ją się mniejsze w związku z uchwałami Europejskiej Współ noty Gospodarczej (EWG).
Anglia w swej ekonomice przeżywa okres zastoju. W nie których gałęziach przemysłu osłabła produkcja, co spowo­dowało, że ilość bezrobotnych, która jeszcze w 1961 roku była rekordowo niska — 1,2 proc, ogółu siły roboczej, wzrosła pod koniec 1962 roku prawie do 600 tys. osób. Anglia zdecy­dowała się przystąpić do EWG, ostrożnie więc przystosowuje swą ekonomikę do rynków za­chodnioeuropejskich.Amerykańscy obserwatorzy życia gospodarczego w zachod­niej Europie powątpiewają, czy EWG uda się w 1963 roku zapobiec nadciągającej de­presji:

HENRYK BARAŃSKI

Ocena 
aktywisty

^Dostrzegając pewien wyłom w 
praktykach formalisłycznego trak­
towania pracy aktywistów, autor­
ka zauważa, że jeszcze zbyt czę­
sto kierowników placówek uwa­
ża się za jedynych aktywistów w 
swoich organizacjach. Omawia­
jąc tę kwestię na przykładzie ak­
tywistów powiatowych autorka 
stwierdza:

„TELEFONY dzwonią, dzwo­
nią... Sekretarka mniej więcej co 
trzeciemu natrętowi odpowiada 
znudzonym głosem: prezesa nie 
ma — w terenie. Gdy po drugiej 
stronie przewodu znajduje się 
ktoś z władz nadrzędnych, dodaje 
wyjechał „po linii KP”.

Powiecie, że praktyka częstego 
odrywania kierowników placó­
wek powiatowych od pracy zawo 
dowej i wysyłania ich w teren na 
kilka dni należy już do przeszłoś­
ci? Niezupełnie. Niewątpliwie do­
konał się tu już pewien wyłom, 
ale wciąż jeszcze kierownicy pla­
cówek powiatowych są często u- 
ważani za jedynych aktywi­
stów w swoich organizacjach i w 
związku z tym nadmiernie eks-
ploatowani.

Rzecz nie w tym, źe prezes 
PZGS czy kierownik inspektoratu 
szkolnego znajduje się na liście 
aktywistów KP iw związku z 
tym czasem obsłuży zebranie wiej 
skiej organizacji. Zbyt często — 
i w tym tkwi sedno — kierowni­
ków placówek powiatowych oce­
nia się nie według pracy ich pla­
cówek, ale według ilości wyjaz­
dów „po linii partyjnej” i udzia­
łu w różnych posiedzeniach.

Znam wypadek, że egzekutywa 
KP podjęła decyzję o zdjęciu ze 
stanowiska prezesa PZGS za to, 
iż delegowany przez nią na kurs 
do Wojewódzkiego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej, delegacje pod­
stemplował nie^w Ośrodku, ale w 
WZGS, gdzie również przy okazji 
załatwiał sprawy zawodowe. Po­
dejrzewam, że towarzysze mieli 
do wspomnianego prezesa także 
inne pretensje o bruk aktywnoś­
ci „po linii KP”, a nieszczęsny 
stempel na delegacji stał się tyl­
ko pretekstem. Te pretensje die 
pozwoliły im dostrzec całego do­
robku owego prezesa w zakresie 
pełnionej przez niego funkcji. 
Trzeba było dopiero sprzeciwu 
KW, aby towarzysze zrozumieli 
swój błąd”.

Stajać w obronie kierowników
Dokończenie na str. 4
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Rolnictwo 
przyszłych 

pokoleń r^wutlenek węgla zawarty w gazie koksowniczym stanowi niepotrzebny balast który obniża ciepło spala­nia gazu. Można go wypłu­kać wodą, w której dwutle­nek węgla się rozpuszcza. Dotychczas w gazowniach i koksowniach wodę z płu­czek, po odpowiednim oczy szczeniu, po prostu spu­szcza się do ścieków. Obec nie czynione są w Zagłę­biu Ruhry próby wykorzy­stania tej wody... do hodo­wania zielonych alg, mikro skopijnych roślin wodnych, które mogą stanowić warto ściowe pożywienie dla by­dła, a nawet dla ludzi. Je­żeli do wody wzbogacone, dwutlenkiem węgla dodać odpowiednią ilość nawozów sztucznych zawierających azot, to przy odpowiedniej temperaturze i odpowiec nim oświetleniu w ciągu, jednego dnia z jednej algi można otrzymać 1000 doj­rzałych roślinek.Ponieważ algi zawierają dużą ilość tłuszczu i biał­ka — „zbiory” z 6 nr wy­starczają, by pokryć całko­wite zapotrzebowanie doro­słego człowieka na białko Plony z 1 ha wynoszą 18 ton suchej masy rocznie zawierającej około 10 ton protein.Ten rodzaj „rolnictwa nadaje się do-pełnej automa tyzacji. Próby na skalę pó przemysłową, z różnymi zre sztą gatunkami alg, prowa dzi się w Japonii, w USA w NRF i w Izraelu. Kosz własny uzyskanych na te drodze protein jest niższy kilkakrotnie od jakichkol­wiek innych protein, przy tym proteina z alg zawiera dużą ilość niezbędnej dla ludzi witaminy B12 a także witaminę C. (API)

„Królowa ŚnieguBaśń J. Ch. Andersena o „Królowej Śniegu", którą adapto­
wał na scenę lalek Eugeniusz Szwarc, znaleźć można 
w i tomie „Baśni Andersena'', wydanych w roku 1956 
przez Państwowy Instytut Wydawniczy. Jarosław Iwasz­

kiewicz, znakomity znawca i tłumacz literatury skandynawskiej, 
zalicza baśń o „Królowej Śniegu" do tych utworów Andersena, 
które genialny Duńczyk zaczerpnął z mitologii ludowej. Iwasz­
kiewicz pisze w swoim wstępie tak: „Z grubsza można(...) okre­
ślić, że w jednych bajkach Andersen daje nam ludowe mity, prze­
puszczone przez pryzmat romantycznej fantazji poety — są to 
bajki-feerie, bajki-poemały, bajki, gdzie głęboka ludzka treść — 
jak w „Małej syrenie”, jak w „Królowej Śniegu", jak w „Towarzy­
szu podróży", jak w „Słowiku" — zamknięta jest w formie skoń­
czonego, barwnego opowiadania." Dalej Iwaszkiewicz opisuje 
drugą odmianę baśni Andersena, ale ona nas nie interesuje w tej 
chwili.

W oryginalnej baśni Andersena występują Kay i Gerda, w adap­
tacji scenicznej — Kay i Kasia. W oryginale Andersenowskim wy­
stępują także ptaki, rośliny, czarownice, Laponka, Finka, nie wy­
stępują natomiast Radca, Poeta, Chłopiec, Król. Jednym słowem 
z pełnego 'uroku i swoistej poezji utworu Andersena pozostały 
w adaptacji scenicznej tylko niektóre, zasadnicze postacie i wątki, 
sama adaptacja rządzi się absolutnie podług własnych prawideł, 
rozbudowuje akcję, wprowadza nowe postacie, odmienia motywy 
postępowania, zmienia nawet wymowę utworu. To, co u Ander­
sena miało charakter ludowego obrazka z wizerunkiem świątka, 
przybrało w adaptacji Szwarca cechy opowiastki o dobru i złu, 
z ostro kontrastowanymi jasnymi i czarnymi charakterami. Mówię 
o tych różnicach oryginału i baśni scenicznej dla samego stwier­
dzenia, bez zamiaru spierania się z autorem adaptacji.

Wiadomo przecież, jak trudne są wszelkie adaptacje prozy na 
użytek teatru. Środki sceniczne nie są w stanie przekazać smaku 
i nastroju samej opowieści, słowa opisującego, tego wszystkiego, 
co zawiera narracja. Teatr lalek odczuwa szczególnie brak tek­
stów współczesnych. Autorzy niechętnie podejmują współpracę 
z tymi teatrami. Dlatego twórcy spektaklów lalkowych ratują się 
adaptacjami tekstów klasycznych. I chwała im za to, że inspirują 
się u takich autorów, jak J. Ch. Andersen! Wprowadzenie na afisz 
Teatru Lalki i Aktora „Marcinek" w Poznaniu „Królowej Śniegu" 
według Andersena daje więc kolejną okazję wyrażenia uznania 
dla ambicji i dobrego gustu literackiego kierownictwa tego teatru.

Z przyjemnością muszę odnotować również stale poprawiający 
się dobór głosów animatorów. Glosy te są zróżnicowane, o dużej 
skali, na ogół niezawodne w interpretacji słowa. Patrzę do pro­
gramu — zbyt wiele nazwisk wypadłoby tu przytoczyć. Spek­
takl inscenizować i reżyserował Wojciech Wieczorkiewicz, dbając 
o iempo i czytelność. Zdobywa więc naszą sympatię szlachetność 
• poświęcenie Kasi, współczujemy słabościom Kaja, patrzymy z de­
zaprobatą na Radcę, na Zbójów, na Królowę Śniegu — chociaż 
nie tyle ona tutaj winna co Radca, złośliwy, uparły łyp. Sceno­
grafia według projektów Krystyny Bajońskiej — niesłychanie 
barwna, jasna, baśniowa. Muzyka Krzysztofa Pendereckiego. 
A więc już sam zestaw nazwisk wiele mówiący i obiecujący.

Byłem na przedstawieniu „Królowej Śniegu" z moją cztero 
letnią córką. Przedstawienie jej się bardzo podobało, było dla 
niej zrozumiałe, cóż więc ja tu mogę wybrzydzać na takie dicium. 
Może to tylko, że wario obejrzeć przedstawienie i nie zawadzi 
czytać oryginalnego J. Ch. Andersena. Jedno drugiego bowiem
nie wyklucza, ani nie zasłępi.

Witaminy cala rodziny

Może bĘd^ warzywa (spółdzielcze)Wprawdzie jest zima i na polach leży śnieg, ale z tą sprawą nie po­winno się czekać do wiosny. Trzeba zawczasu pod­jąć decyzję. Chodzi o warzyw­nictwo podmiejskich okolic Poznania. Miasto stale ma kło­poty z zaopatrzeniem w wa­rzywa. Produkcja „badylar- ska”, rozproszona w setkach ogródków, sprawy nie załat­wia, a jedyny kombinat wa­rzywnicy PGR w Owińskach nie czyni nowalijkowej wios­ny, zwłaszcza że jest niedoce­niany przez poznańskie przed­siębiorstwo „Warzywa - Owo­ce”.Pogoń za rentownością ze strony handlu uspołecznionego i państwowych producentów warzyw odbija się, niestety, na żołądkach konsumentów. Jeśli do tego dodamy niekorzystny pod względem atmosferycz­nym dla warzywnictwa rok, jak miniony — obraz sytuacji zaopatrzeniowej będzie wystar czająco smutny. Na biadania jednak szkoda atramentu. Le­piej rozważmy jedną z wielu nowych koncepcji, dotyczących omawianego problemu.
Pietruszkowa 

kolomyjka roz-lZ’oncepcja ta zakłada szerzenie uprawy warzyww spółdzielniach produkcyj­nych, otaczających wieńcem Poznań. Jeszcze przed paru 
laty, na przykład w roku 1956, 
czerpały one 4,5 proc, swoich 
dochodów właśnie z warzyw­
nictwa. W 1961 roku natomiast 
zaledwie 0,7 procent. Dlaczego taki spadek? Przecież spół­dzielcom ni stąd ni zowąd nie odechciało się uprawiać wa­rzyw, musiały się na to złożyć jakieś istotne przyczyny. I by­

FELIKS FORNALCZYK

o CZYM

Pierwsze w tym roku wydanie 
miesięcznika „Nowe Drogi”, o- 
twierają materiały z obrad IX 
Plenum KC PZPR, poświęcónego 
— jak wiadomo — problemom 
szkolnictwa wyższego i nauki; 
przemówienie wprowadzające se­
kretarza KC — W. Jarosińskiego, 
przemówienie końcowe Wł. Gomuł 
ki, uchwała Plenum. Uzupełnie­
niem tych materiałów są publi­
kacje, zorganizowane przez re­
dakcję: artykuł Jana Szczepań­
skiego pt. Niektóre aspekty pla­
nowania w szkolnictwie wyższym, 
dyskusyjne uwagi na temat — in- 
tytuty naukowo-badawcze a po­
tęp techniczny w gospodarce na­

rodowej (wypowiedzi dyrektorów’ 
siedmiu instytutów resortowych 
reprezentujących cztery, podsta­
wowe kierunki naszej gospodar­
ki: przemysł ciężki, górnictwo, 
przemysł chemiczny i budownic­
two oraz informacje o szkolnie-

ły. Jedna z nich, to brak rąk do pracy. Uprawa warzyw i pielęgnacja odbywają się u nas prawie tak samo jak sto lat temu. O mechanizacji mówi się niewiele, a często nie moż­na nawet dostać w handlu naj­prostszych, solidnie wykona­nych narzędzi. Wprawdzie był­by na to sposób: zmobilizowa­nie przemysłu, ale zanim po­ruszy się tę przeciężką machi­nę w toku rozlicznych konfe­rencji...Druga, ważna przyczyna od­wrotu od produkcji warzywni­czej w spółdzielniach produk­cyjnych — to wadliwa organi­zacja zbytu. Handel nie chce ponosić ryzyka. Jak jest uro­dzaj — to nie ma gdzie i ko­mu sprzedać warzyw. Han­dlowcy kręcą nosem, przebie­rają, proponują niskie dla pro ducentów ceny. Gdy nie ma urodzaju, wtedy wszystko jest dobre, nawet marne, niedoro- słe do żadnych standardów handlowych ogóreczki, czy zie lone pomidory.
Kto poniesie ryzyko ?nr o pytanie nie daje spokoju A producentom warzyw i handlowcom. Toczą spory co roku, urządzają liczne narady na różnych tak zwanych szcze blach. Powołuje się komisje rzeczoznawców, interweniują wysokie czynniki, łącznie z ministerstwami. W końcu wszystko zostaje po staremu. A przecież powinien u nas ist­nieć, jak wskazuje na to roz­sądek, system kontrak­tacji wieloletni, a nie tylko doraźny (na przykład dla celów eksportowych). Trzeba rozwiązać też sprawę trans­portu warzyw, dotychczaso­wa praktyka ogromnie zwięk­sza koszty, co w konsekwencji wpływa na wysokie ceny wa­rzyw w handlu detalicznym, nieraz dwukrotnie wyższe niż przy bezpośrednim zakupie u producenta.Sprawą niecierpiącą zwłoki jest również zorganizowanie prawidłowego przecho­walnictwa warzyw. Ko­nieczna jest budowa odpowied niej chłodni w Poznaniu, któ­rej nasze miasto właściwie nie posiada.

Inicjatywa spółdzielcówIV a kogoś przecież muszą li- czyć przeciętni zjadacze pietruszki, marchwi tudzież kalarepy. Na „badylarzy”, jak się rzekło, nie! Trzeba więc poruszyć sumienie handlow­ców. Nie mamy zamiaru wy­rzekać się witamin w natural­nej postaci i przejść na odży­wianie środkami farmaceutycz nymi. Jakoś trudno nam sobie wyobrazić tłum gospodyń do­mowych z torbami w ręku, wołających głosem niecierpli­wym: — Pani magister, proszę dla mnie kilo karotenu i sto pastylek witaminy B, bo mój „stary” za pół godziny przy­chodzi na obiad! — Kłopot był­by na dodatek z recepturą, choć mamy porady radiowe Karoliny Kosowej...Ale żarty na stronę, bo oto, uwaga, zaczyna się coś dziać! Poznańscy spółdzielcy posta­

nowili zorganizować na włas­ną rękę nie tylko produkcję warzywniczą, lecz także zbyt. Żeby uniknąć ryz;, ka w wy­padku tak zwanej klęski uro­dzaju, zdecydowali się na za­kładanie w starych, pogorzel- nianych obiektach niewielkich przetwórni międzyspół- dzielczych. Są już gotowe czte­ry: w Lusówku, Dąbrówce i 
Wronczynie w pow. poznań­skim oraz w Obrze Starej w pow. kościańskim.Podobne przetwórnie zamie­rza się uruchomić w przyszłym roku w następujących miej­scowościach: Ujazd, w pow. kościańskim, Szczuczyn w po­wiecie szamotulskim, Izbice w pow. rawickim i Łukowo w pow. poznańskim. W sumie około 20 bezużytecznych do tej pory budynków (po starych gorzelniach) nadaje się na ten cel. Ponadto spółdzielnie pro­dukcyjne usilnie starają się o prawo bezpośrednich dostaw warzyw i owoców dla konsu­menta i to własnym transpor­tem, żeby uniknąć kosztowne­go pośrednictwa. Mogłyby na przykład zawierać umowy ze stołówkami zakładowymi, szpi talami, przedszkolami itp. Szybka dostawa warzyw gwa­rantowałaby ich wysoką ja­kość.Te plany nie będą, być mo­że, popularne pośród pracow­ników przedsiębiorstwa „Wa­rzywa—Owoce”, spółdzielczo-. ści samopomocowej i ogrodni­czej. Jednakże, skoro wymie­nione instytucje nie mogą so­bie poradzić z zaopatrzeniem rynku, trzeba szukać innych dróg. Jedną z nich właśnie przedstawiliśmy.

MARIA KEMPARA

Ocena 
aktywisty
Dokończenie ze str. 3

placówek, zbyt często odrywa­
nych od pracy zawodowej, autor­
ka stwierdza przykładowo, że 
konkretną pracę na wsi mają wy­
konywać członkowie partii two­
rzący organizacje partyjne w 
GS-ach, mleczarniach, spółdziel­
niach oszczędnościowo-pożycz­
kowych itp.

„Komitety powiatowe, skarżące 
się na brak aktywu i w związku 
z tym nadmiernie obciążające pra 
cę społeczną kierowników placó­
wek powiatowych, zapominają, że 
włhśnie te organizacje winny być 
szkołą aktywu: wpłynąć na pra­
cę całej placówki, przekształcać 
jej kadry w aktywnych 
ników partii (...).

Komitety powiatowe
opierać się na szerokim 

pracow-

muszą 
aktywie

społecznym. W komisjach proble­
mowych powinni pracować działa­
cze różnych placówek powiato­
wych, nie zawsze muszą to być 
kierownicy. Również w trakcie 
różnych akcji politycznych, przy 
badaniu poszczególnych proble­
mów oraz przygotowywaniu matę 
riałów dla instancji powiatowej 
udział członków partii z różnych 
instytucji jest konieczny”.

LEKTOR

twie wyższym w Polsce Ludowej. 
Interesujący artykuł W 100 rocz 
nicę powstania styczniowego pu­
blikuje Irena Koberdowa. Przed­
stawiając przebieg ostatniego z 
polskich powstań antyfeudalnych. 
autorka zwraca szczególną uwagę 
na momenty, pomijane lub fał­
szowane przez historiografię bur- 
żuazyjną.

„Powstanie styczniowe — czyta­
my w artykule — trwało najdłu­
żej ze wszystkich naszych walk 
niepooległościowych X1X wieku 
i objęło najszersze kręgi społe­
czeństwa. Nie osiągnęło ono ce­
lów narodowowyzwoleńczych, nie 
przywróciło Polsce niepodległości.
lecz skompromitowało 
caratem (...).

Osiągnęło natomiast 
łeczny: dało ctyłopom 
warunkach, jakie rząd 

ugodę z

cel spo- 
ziemię na 

carski mu-
siał zaakceptować, co spowodowa­
ło, że uwłaszczenie w Królestwie 
Polskim było dla chłopów korzy­
stniejsze niż- na innych terenach 
rosyjskich. Również na Litwie, 
Białorusi i Ukrainie, władze car­
skie zmuszone były pod wpływem 
powstania polepszyć warunki u- 
właszczania chłopów, wnosząc 1
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= TECHNIKUM OGRODNICZE 
W POWIERCIU

H Basia R. — Pracuję w kom- 
E binacie ogrodniczym i, choć 
E praca nie jest lekka, jestem 
E z niej bardzo zadowolona. Zda 
E ję sobie jednak sprawę, że 
E moja ogrodnicza wiedza wy- 
S maga pogłębienia. Czy istnie- 
™ je odpowiednia szkoła kores- 
E pondencyjna?
= RED.: — Szkolenie takie pro 
E wadzi Wydział Kształcenia O- 
E grodniczego (korespondencyj- 
E ny) przy Technikum Ogrodni- 
E czym w Powiierciu, pow. Koło. 
E Nauka trwa 5 lat. Po ukoń- 
E czeniu, słuchacze otrzymują 
E świadectwo dojrzałości z pra- 
E wem wstępu na studia wyż- 
E sze. Zgłoszenia na rok 1963 
E kierować bezpośrednio pod a- 
= dresem szkoły w lipcu i sierp- 
E niu. Do podania, życiorysu, me 
E tryki urodzenia, należy dołą- 
E czyć zaświadczenie, że kandy- 
= dat pracuje w zakładzie, zwią- 
E zanym z ogrodnictwem, lub że 
E prowadzi ogrodnictwo własne.

I TECHNIKUM ROLNICZE 

DLA DZIEWCZĄT

E Halina Głowacka, Struga: — 
E Jaki zawód daje Technikum 
= Rolnicze dla dziewcząt? W tym 
E roku kończę szkołę podstawo- 
= wą i chciałabym się dalej u- 
E czyć. Zaznaczam, że rodzice 
= nie posiadają roli.
E RED.: — Do wszystkich tech 
E ników rolniczych, istniejących 
E na terenie województwa po- 
E znańskiego, przyjmowana jest 
E młodzież po 7 klasach szkoły 
E podstawowej. Po ukończeniu 
E takiego technikum, / można 
E pójść na wyższe studia lub też 
= otrzymać pracę technika-rol- 
E nika lub agronoma. Istnieją 
E także roczne szkoły rolniczo- 
E gospodarcze, np. w Tarcach, 
= pow. Jarocin i w Nietążkowie, 
E pow. Kościan. Szkoły te 
E przyjmują wyłącznie dziewczę 
= ta w wieku od lat 16. Roczne 
— szkoły rolniczo - gospodarcze 
E przygotowują słuchaczki do 
= prowadzenia gospodarstwa do- 
E mowego lub do pracy w zakła 
E dach żywienia zbiorowego.

| NIE MA TAKICH PORADNI

E Leokadia D., Luboń: — Mam 
E córkę, która ma słabe oczy. 
E Lekarz stwierdził, że musi być 
E przeprowadzona operacja. Sły 
E szałam, że istnieją przycho- 
= dnie, w których wady oczu 
E usuwa się przez naświetlania. 
E Proszę o informację, czy ist- 
E nieje taki sposób leczenia?
E RED.: — Nie ma takich 
E przychodni! W lecznictwie o- 
= kulistycznym, metoda leczenia 
E wad wzroku przy pomocy na- 
E świetlań jest nieznaną. Istnie- 
E ją jedynie sposoby badań na- 
E rządu wzroku przy pomocy 
E promieni — w celach diagno- 
E stycznych.

| KARTY 60-PRZEJAZDOWE

E Józef Wollnitz: — Posiadam 
E kartę tramwajową na 60 prze- 
E jazdów z Dębca do Polnej; ja- 
E ko linotypista pracuję na trzy 
E zmiany (czyli, jak mam zmia- 
E nę nocną, jadę odwrotnie, z 
= Polnej do Dębca). Niedawno 
E jeden z konduktorów zaczepił 
E mnie twierdząc, że jadę nie- 
E prawidłowo. Kto ma rację?...

E RED.: — Posiadacz biletów 
E ulgowych, 60-przejazdowych 
E ma prawo korzystać z przeja- 
E zdów dwa razy dziennie. O ile 
E Pan korzysta z jazdy na zmia- 
E nę nocną — konduktor jest zo- 
E bowiązany unieważnić datę i 
E jazdę, a podczas jazdy po- 
E wrotnej — rano, datę i po­
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marca 1863 r. poprawkę do uka­
zów z 1861 r., obowiązujących na 
pozostałych ziemiach rosyjskich. 
Przekształcenie chłopów polskich 
w właścicieli ziemi, przyspieszyło 
dojrzewanie ich świadomości na- 
lodowej.

Powstanie styczniowe zamknęło 
okres walk narodowo-wyzwoleń­
czych o antyfeudajnym ostrzu spo 
łecznym. Zawierało ono jednocze­
śnie zalążki nowego etapu, w kto- 
ryrp na czele waiki o narodowe 
i społeczne wyzwolenie, stanie kia 
sa robotnicza, a na arenie mię­
dzynarodowej, sprawa polska zw*ą 
że się z ruchem proletariackim. 
I dlatego, chociaż wszystkie na­
sze powstania zaliczamy do wiel­
kich wydarzeń w życiu naszego 
narodu, postępowe i demokratycz 
ne tradycje powśtania styczniowe 
go są nam najbliższe.”

Na jedno jeszcze stwierdzenie, 
zaczerpnięte ze styczniowego wy­
dania „Nowych Dróg”, warto 
zwrócić baczną uwagę: „Polityka 
pokojowego współistnienia n i e 
jest wyrzeczeniem się 
wojen, w których nie ma 
szans zwycięstwa. Jest 

wrót. Warto zatem sprawdzić, s 
czy konduktor prawidłowo E 
przedziurkował kartę. k

PROBLEM SUSZENIA 
BĘDZIE ROZWIĄZANY

Czytelnik z ul. Swoboda: — = 
W nowych blokach nie ma E 
strychów. Pralnie i suszarnie = 
mieszczą się w piwnicach. Mo- E 
żliwości wysuszenia bielizny = 
w lecie, wiosną i jesienią są E 
żadne. Jedynie zimą, kiedy = 
piwnice są ogrzewane, bielizna E 
dość łatwo wysycha. Przed E 
niektórymi blokami admini- E 
stracje poustawiały słupki do E 
sznurów. Ale to nie rozwiązu- E 
je kłopotów. Co robie? „

RED.: — DBOR , wyjaśnił S 
nam, że ze względów ekono- = 
micznych, nie przewiduje w E 
swych projektach (w większo- = 
ści budynków mieszkalnych) E 
nieużytecznych poddaszy, mo- E 
gących służyć do suszenia bie- E 
lizny. Zaprojektowane suszar- E 
nie w piwnicach, spełniają w E 
zasadzie swe zadanie — tak w = 
okresie zimowym, dzięki cen- E 
trafnemu ogrzewaniu, jak iw E 
okresie letnim, dzięki wenty- E 
lacji grawitacyjnej. Osiedle E 
Świerczewskiego otrzyma w I E 
kwartale 1963 r. pralnię usłu- E 
gową z nowoczesnymi pralka- E 
mi, suszarkami, maglownią w E 
pawilonie nr 21 przy ul. Swo- E 
boda, a w końcu 1963 r., drugą E 
pralnię usługową w pawilonie E 
nr 25, również przy tej ulicy. E

STAŁY DOZORCA 
I OPIEKA MO

T. K., ul. Gwardii Ludowej: E 
— Plac zabaw przy ul. Czesła- ~ 
wa (powstał wiosną, 1962), po- = 
czątkowo był bardzo ładny — E 
strzeżony w dzień, zamykany E 
na noc. Obecnie przedstawia E 
żałosny obraz. Połamane ław- E 
ki, zdewastowane urządzenia = 
do zabaw dla dzieci. Obiekt E 
stał się miejscem spotkań — = 
chuliganów!.

RED.: — Funkcjonariusze E 
KD, MO — Wilda, przeprowa- E 
dziii lustrację placu przy ul. E 
Czesława i przyznają Pani ra- E 
cię. Opiekę nad placem spra- E 
wowała grupa ZMS przy Za- ~ 
sadniczej Szkole Rzemiosł Bu- E 
dowlanych. Przyjęte obowiiąz- = 
ki spełniała dobrze. W opiece E 
pomagać mieli również i ro- E 
dzice. Ci jednak zawiedli. Aby E 
zapobiec na przyszłość de- E 
wastacji urząazen ogródków E 
wypoczynkowych, Prezydium = 
Dzielnicowej Rady Narodowej E 
Wilda postanowiło wyznaczyć E 
stałego dozorcę, który będzie ~ 
osobiście odpowiedzialny za po E 
rządek i stan urządzeń żaba- E 
wowych. .

POPRAWA
NASTĄPI OD MAJA

Zmartwiona zaniemyślanka: E 
— Dojeżdżam codziennie do = 
pracy do Poznania autobusem E 
PKS. Autobusy jeżdżą z go- E 
dzinnym opóźnieniem, a czasa E 
mi, szofer wcale nas nie za- E 
biera, twierdząc, że jest nad- E 
komplet. Prosimy o interwen- = 
cję. E

RED.: — Dla poprawienia sy = 
tuacji na tej trasie, dyrekcja E 
PKS wysyła, w miarę posia- E 
dania rezerwy taboru, autobu E 
sy dodatkowe. Ponadto Dział = 
Ruchu Osobowego zajmie się E 
dokładną analizą limitów bile- E 
tów miesięcznych, które w E 
pierwszej kolejności otrzyma E 
młodzież szkolna, następnie E 
pracownicy, dojeżdżający do = 
pracy. W końcu maja 1963 r. E 
uruchomiony zostanie dodat- = 
kowy kurs w kierunku Środy E 
przez Zaniemyśl, który powi- E 
nien poprawie warunki podró- E 
źowania. (ino) 

to polityka, która pragnie unie 
możliwie wojnę”. O tym, 
dlaczego jest to możliwe, pisze 
Jerzy Kowalewski w artykule pt. 
Uwagi o pokojowym współistnie­
niu. (W świetle kryzysu kubań­
skiego).

Z bogatego i różnorodnego, te­
matycznie zestawu artykułów, dzia 
łączom gospodarczym polecam ar­
tykuły: Na tle aktualnej sytuacji 
gospodarczej, pmra Stanisława Ku 
zińskiiego, dyskusyjne opracowa­
nie Czesława Bobrowskiego pt. 
Pla'ny wieloletnie: budowa i rea­
lizacja, artj kuł redakcyjny V 
Kongres Związków Zawodowych 
(płace, problemy socjalno-bytowe, 
przestrzeganie ustawodawstwa pra 
cy i przepisów bhp). Kto intere­
suje się sytuacją w ruchu robot­
niczym, zajrzy z pewnością do o- 
pracowań na temat przebiegu nie 
dawnych zjazdów Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej i 
Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji.

Ponadto m. in. St. Gajewski pu­
blikuje artykuł pt. Po wyborach 
we Francjii, J. Płażewski — pt. 
Miniony rok w filmie, (tk)



Strona 55. T. 1963
GŁOS WIELKOPOLSKI

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Budowlane w Po­
znaniu poszukuje od 1 stycznia 1963 r. księgo- 
wą(ego) ze średnim wykształceniem. Praktyka 
i umiejętność pisania na maszynie pożądane lecz 
niekonieczne. Pisemne zgłoszenia z życiorysem 
i. odpisami świadectw składce do Biura Ogłoszeń, 
ulica Grunwaldzka 19 dla K12164.

KURSY
dla kierowców samochodowych kat. 
amatorskiej — motocyklowej — kat. 3 
zawodowej —

zostają uruchomione z dniem 8 stycznia 1963 r.

CENTROSTAL"
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

zawiadamia swoich odbiorców, 
te w czasie od 10—31 stycznia 19®» r.

Kierowników stoisk branży odzieżowej, branżowca 
galanteryjnego przyjmie zaraz MHD — Artykułami 
Odzieżowymi w Poznaniu, ul. Konfederacka, ba­
rak nr 1. K73
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 69 przyjmie do pracy zaraz; 
1. ekonomistę ha stanowisko samodzielnego księ­
gowego; 2. ekonomistę na stanowisko gł. kasjera. 
Wymagane wykształcenie średnie oraz co najmniej 
3 lata praktyki w księgowości: 3. robotników - łado­
waczy miejscowych lub zamiejscowych (z odległości 
do 50 km na codz enny dojazd do pracy) do wy­
wozu nieczystości. Warunki płacy do omówienia na

Zapisy przyjmuje:
Towarzystwo Krzewienia Wiedzy Praktycznej, 
w P o z n a n i u, ul. Lampego 7 — telefon 14-45.

K12235

wstrzymuje sprzedaż
stali jakościowej, 

stali ciągnionej i taśmy 
Z POWODU INWENTU

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Poznaniu, 
plac Wielkopolski 9, ogłasza przetarg na przerobie­
nie napędu dwóch bębnów drażetkarskich. Infor­
macji udzieli Dział Techniczny Spółdzielni, tele- 

, fon: 524-97 i 546-37. składanie ofert w terminie 
; 7 dni od daty ukazania się niniejszego przetargu, 
I a komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu na- 
! stępnym. W przetargu mogą wziąć u4ział przed- 
I siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie- 

i ważnienie przetargu bez podania przyczyn. Oferty 
należy składać w Dziale Technicznym Spółdzielni.

K29

Lokale

miejscu w Dziale Kadr. K24
Inżyniera budowy dróg mostów do
dokumentacji technicznej oraz inżyniera

komórki 
budowy

dróg i mostów na stanowisko inspektora nadzoru 
Zatrudni Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych 
w Poznaniu, plac Kolegiacki 17. Warunki płacy
i pracy do omówienia pokój nr 346. K31

C. Z. Spółdz. Mleczarskich Okręgowy Oddział w Po-
znaniu zatrudni mikrobiologa wymagane
kształcenie wyższe. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
informacji Dział Ogólno - Osobowy, plac Wolności 
nr 14. K17
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 przyj- 
mie zaraz kwalifikowanych monterów wodno-kan., 
technika do kontroli funduszu plac oraz techników 
stażystów. Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i pła­
cy, ul. Powstańców Wlkp. 2. ' K26

Inżynierów względnie techników instalacji sa­nitarnej na stanowiska kierowników robót, 
mistrza blacharskiego na kierownika robótblacharsko - dekarskich przyjmie natych-miast Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Ogrzew- 
nicza, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 39. Płaca dla kierowników robót wodno - kan. i c. o. od 2.700—2.900 zł, dla kierowników robót bla­charskich 2.200 zł miesięcznie plus premia. Praca na terenie miasta Poznania. Reflektu­jemy na siły z długoletnią praktyką znającezagadnienia bezetowania fakturowania.Zgłoszenia osobiste lub podania z życiorysem kierować pod wyżej podanym adresem lub telefonicznie nr 92-48. K12300

Dnia 17 grudnia 1962 r. zrnarł nagle, w wieku
lat 55. Bradford (Anglia), mój najdroższy
mąż, nasz ukochany ojczulek, teść, brat, szwa­
gier. wujek i kuzyn, śp.

Teofil Sobkiewicz
Nabożeństwo żałobne odprawi się za spokój 

Jego duszy dnia 8 bm., o godz? 6.30 w kościele 
parafialnym Serca Jezusowego na Jeżycach, 

o bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań. Dąbrowskiego 96 m. 9.

Dnia 2 stycznia 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, sio­
stra, babcia i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Władysława Niemojewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 7 bm., 

o godzinie 10 na cmentarzu na Głównej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

11 bm., o godzinie 9 w Kolegiacie Farnej, ul.
Gołębia. W smutku pęgrążone

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, ul. Góra Przemysława 4. 26623g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zmarł niespodziewanie 
mój najukochańszy mąż. nasz najlepszy tatuś, 
syn, brat, szwagier, i wujek, przeżywszy lat 58, 
śp.

Stefan Rogoziński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm..

o godzinie 
Poznańska

Wronki,

15 z domu żałoby we Wronkach, ul. 
10.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI 1 RODZINA

ul. Poznańska 10. 26611g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zmari

Stefan Rogoziński
architekt — st. inspektor w PZU w Poznaniu

W Zmarłym Zakład traci długoletniego, od­
danego pracownika oraz wybitnego fachowca,
a za;oga dobrego, serdecznego uczynnego
Kolegę.

Cze ć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 6 bm.Ąo go­

dzinie 15 z domu żałoby we Wronkach, ulica 
Poznańska 10.

Dyrekcja POP Rada Zakładowa
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
W POZNANIU 26610g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zakończył swój pra- 
eowity żywot, przeżywszy lat 62, śp.

Antoni Narożny
mistrz ślusarski

W Zmarłym straciliśmy wzorowego Kolegę 
i aktywnego członka Cechu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie -się w sobotę, dnia 5 bm.. 

o godzinie 9,15 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia Członków Cechu

ZARZĄD CECHU ŚLUSARZY
I RZI M. POKREWNYCH W POZNANIU

K71

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy 
kierowcę samochodowego. Omówienie warun-ków pracy i płacy w Dziale Kadr.
Zakłady Budowy Maszyn 
znaniu, ul. Gorczyńska 3,8 cy: technika - mechanika gicznego oraz kreślarza.ków pracy i płacy w Dziale Kadr.

K12182
Chemicznych w Po- — przyjmą do pra- do działu technolo- Omówienie warun-K12222

Dwóch kierowników sekcji handlowych, dwóch 
starszych inspektorów oraz starszego refe­
renta d/s usług, technika inwestycyjnego oraz 
rzeczoznawcę aparatów i sprzętu fotograficz­nego — zatrudni natychmiast „Foto - Optyka”, 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. 
Armii Czerwonej 81. Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie i praktyka zawodowa. Wnioski z życiorysem, odpisem ostatniego świadectwa szkolnego oraz odpisem opinii z ostatnich pięciu lat pracy składać w Sekcji Zatrudnienia i Płac w godz. oć 8—12. K12312
Państwowe przedsiębiorstwo przemysłowe za­trudni bezzwłocznie księgowego. Warunki: średnie wykształcenie, trzyletnia praktyka w księgowości rejestrowej przedsiębiorstwa przemysłowego. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grun­waldzka 19 dla K12338.
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań - Antoninek, ul. Warszawska 349 przyj­mą do pracy zaraz inżyniera, względnie tech­
nika z praktyką na stanowisko energetyka. Dojazd do pracy autobusem zakładowym.K12281
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska 
w Świebodzinie — zatrudni natychmiast pra­
cownika na stanowisku gł. księgowego. Wa­runki pracy i płacy do omówienia z Zarządem w biurze Gminnej Spółdzielni w Świebodzinie, przy ulicy Jeziorowej 2, w godz. od 8—16 lub telefonicznie nr 213. Wymagane wykształcenie .średnie i praktyka co najmniej 5 lat na sta-nowisku gł. księgowego. KI 2292

mój

Wyżej wymienione materiały zlecone do od­
bioru z magazynu nr 3 przy ul. Spichrzowej 
prosimy odebrać przed przewidzianą Inwenturą.

KI 1965

Praca
Pomoc domowa potrzebna 
— warunki dobre. Zgło­
szenia po godz. 16 Sw. Ro 
cha 2a m. 8 (narożnik 
Zamenhoffa). 26359g
Potr-zebna pomoc domo-
wa.
m. 8.

Świerczewskiego 1 
26564g

Pomoc domowa do rocz­
nego dziecka, dochodząca, 
8 godzin dziennie, po­
trzebna. Zacisze 4 m. 3, 
godz. 17—18. 26508g
Gospodyni na plebanię 
potrzebną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 26514g.

Nauka
Metoda nowoczesną u- 
dzielę lekcji gry na akor 
deonie (również zaawan­
sowanym). Poznań, Kniew 
skiego 19 m. 15. 26476g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego poznaniu,
ul. Kościuszki nr 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami.. organizuje kurs 
dla palaczy c. o. i kurs 
wyższy dla palaczy ko­
tłów przemysłowych. 
Kursy rozpoczną się dnia 
8 stycznia 1963 r., o go­
dzinie 9. Zainteresowane 
instytucje prosimy o kie­
rowanie zgłoszeń pise­
mnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod nr 548-47.

K40

dniu 2 stycznia 1963 r. ^zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
najdroższy mąż i nasz drogi ojciec, śp.

Marian Rochowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm., o godzinie 10.50 z kaplicy

cmentarnej na Górczynie.

Poznań, Rutkowskiego 32 m. 3.

Pogrążone w smutku
ŻONA, DZIECI I RODZINA

26618g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zakończył nagle, swój pracowity żywot, mój 
najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Franciszek Rutawski
Pogrzeb 

cmentarzu

Poznań,

Kupno
Kupię samochód 
tak”, ,,Syrenę”

„Spar- 
lub in-

ny, ewentualnie po_ wy­
padku. Oferty
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dia 2&549g.

Sprzedaż

Biuro

Fiata 600, w bardzo do­
brym , stanie spiesznie 
sprzedam. Tel. 711-07.

26598g
Przedsezonowa okazja! Ze
względów rodzinnych
sprzedam świetny skuter 
„Wiatka” 2.000 km, la­
kier niemiecki, eksploa­
tacja fachowa (właściciel 
inżynier). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26538g.
Sprzedam pekińczyka i 
foksteriera ostrowłosego 
'/i-rocznego. Dąbrowskie­
go 129 m. 6, od godz. 15.

26467g
Futro piżmaki stan bar­
dzo dobry, okazyjnie 
sprzedam, cena 9.500 zł. 
Poznań, Langiewicza 18
m. 3. 26531 g
Sprzedam wylęgarnię 
3.000 jaj. Poznań, ulica 
Krzywa 15, tel. t'22-80.

___ _ _______ 26541g
Kaloryfery 0,7—0.8—1 m, 
żeliwne sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
26558g.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm., o godzinie 14,15 
na Junikowie.

Wyspiańskiego 21.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

W 20 rocznicę bohaterskiej śmierci ukochanego męża i ojca, śp.

DOKTORA MEDYCYNY

na

26653g

Franciszka Witaszka
■traconego przez hitlerowców na Forcie VII Poznaniu

odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo żałobne we wtorek, dnia 
8 stycznia 1963 r., o godzinie 18,30 w kościele Św. Michała Arch., przy 
ulicy Stolarskiej.

Życzliwych pamięci Zmarłego proszą o modlitwę
ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA

26M6g

t
Dnia 3 stycznia 1963 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza najlepsza i najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85.

Katarzyna Bagadzińska
z domu Rok

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę przed po­
łudniem w Suchymlesie.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona
RODZINA

Suchylas, Poznań, Sopot, Gniezno. Katowice,
Nowa Sól. 26625g

Jednopokojowe duże mie 
szkanie, nowe budowni­
ctwo, komfort, centrum, 
zamienię na podobne 3- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26501 g.
Mieszkanie 56 m!, samo­
dzielne 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, ogrzewanie

Sprzedam 2 
szkaniami, 
Szamotuł. 
Szamotuły, 
skiego 14.

domy z mie- 
w centrum 
Wiadomości:

Swierczew- 
26474g

Kiekrz! Dom jednoro­
dzinny z ogrodem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26503g,
Kupię połowę działki pod 
budowę domu bliźniacze­
go, obręb Winogrady. O-

etażowe 
mniejsze, 
nictwo.

zamienię na 
nowe budow- 

Oferty Biuro

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26504g.

Ogłoszeń,
19 dla

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26506g.
Oddam małżeństwu po­
kój sublokatorski. Czynsz 
rok z góry. Gwarancja 
wyprowadzenia lub o- 
kresbwe zameldowanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28512g.
Pracujący na stanowisku 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzką 19 dla 26513g.
Przyjme panienki na po­
kój, Poznań-Górczyn, ul. 
Bohaterów Westerplatte
49. 26520g

Nieruchomości
Willa nowa, wyłączona, 
pięciopokojowa, kuchnia, 
łazienka, zaraz wolna, 
centralne ogrzewanie, du­
ży ogród, garaż, przed-
mieście 
dogodnej

Poznania, przy

komunikacji
podmiejskiej 

autobuso-
wej, 359.000 zł. Dom nowy, 
trzypokojowy, kuchnia, 
5.000 m! ogrodu, blisko Po 
znania, przy stacji, 160.000 
zł. Dom trzypokojowy, 
zabudowaniami, zelektry 
fikowane, do tego 6 mórg 
ziemi, blisko miasta Mo­
siny, 100.000 zł. Sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 26532g

Dnia 3 stycznia 1963 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia, nasza droga córka, siostra, ciocia 
i szwagierka, przeżywszy lat 43, śp.

Seweryna Gelbert
Pogrzeb 

lę, dnia 6

Pniewy,

z domu Forysiak
odbędzie się w Pniewach, w niedzie- 
bm.

W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINĄ

ul. Jeziorna 2. 26597g

Dnia 3 stycznia 1963 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
śp.

Stanisława Pade
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

26673g

Willę luksusowej budo­
wy na 3 rodziny, cała 
wolna, w dzielnicy let­
niskowej, przy Poznaniu, 
sprzedam tylko poważ­
nemu reflektantowi, z 
większą gotówką. Oferty 
Biuro Ogloszeńi Grun­
waldzką 19 dla „ 26529g.
Sprzedam 6 ha lasu 30—
letniego. Oferty po—
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26622g.

Zguby
3 hm. znaleziono damski
zegarek okolica parku
Chopina. Odebrać: No-
wowiejskiego 27 
godz. 17—18.

Różne

m. 2,
26596g

Wypożyczalnia poleca za­
graniczne suknie ślubne, 
nakrycia do chrztu. Cheł
mońskiego 10. 26355g
Przyjmę jakąkolwiek
masówkę do toczenia do
średnicy
Biuro i

10 mm.
Ogłoszeń,

waldzka 19 dla 26496g.

Oferty 
Grun-

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz-
nań, Dworkowa 14, 
jazd 9, 11, 15, 16 — 
runek Sołacz.

do-

25475g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91.

26458g
W związku z ogłoszeniem 
męża mego. Mariana 
Laubego z dnia 2. I. 63 r. 
stwierdzam, że nie pasja- 
dam żadnych długów, 
natomiast mąż mój cier­
pi na cukrzycę i nie 
zawsze obiektywnie oce­
nia moje postępowanie.
Maria Laube. 26659g

Matrymonialne
Moja siostrzenica panna 
lat 25, posiadająca w Po­
znaniu działkę, pozna od­
powiedniego pana, naj­
chętniej ogrodnika. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26463g.
Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. KI

Przewodniczącemu Rady Zakładowej 
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy „PoWo-Gaz1 

w Poznaniu

tow. Kazimierzowi Zugehoerowi
z powodu śmierci

córki
wyrazy głębokiego współczucia

PRACOWNICY

składają

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

K87

Dnia 4 stycznia 1963 r. zmarł nagle w wieku 33 lat, nasz długoletni pracownik inżynieryjno - techniczny, czołowy racjonalizator
Bogdan BanaszewskiW Zmarłym tracimy bardzo cenionego współtowarzysza pracy, dobrego kolegę, wzorowego pracownika.

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 
RADA ROBOTNICZA

DYREKCJA ZAŁOGA
RADA ZAKŁADOWA

WIELKOPOLSKIEJ FABRYKI URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH 
W POZNANIU K82
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W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Tristan i Izolda” 
LESZNO — „Sen nocy letniej” 
GNIEZNO — „Godzien litości”

Styczeń

5
Imieniny

Emiliana, 
Edwarda

Słońce:sobota wsch.: g. 8.03 
zach.: g. 15.53

W zbąszyńskiej „odzieźówce“
Ludzie wygrali wojną z „diabłem"

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Słońce 

świeci dla wszystkich”, Noteć:
.Rewia snów”, 
'Komedianty”,

„Spotkanie 
„Zdrajca 
STYŃ — „ 
ROCIN — 
KALISZ —

CZARNKÓW — 
CJNIEZNO — Lech; 

bajce”, Polonia:
jest wśród nas”, GO- 
,Ojcowie i dzieci”, JA- 
„Gdy byliśmy młodzi”, 

■ Kosmos: „Dziewczyna
z dobrego domu”, Oaza: ,.Serce 
i szpada”, Stylowe: „Czternaście 
dni”, Wolność: „Wszystko o E- 
wie”, KĘPNO — „Światła w ok­
nach”, KOŁO — „Karmazynowy 
pirat”, KONIN — Energetyk: — 
„Głos z‘tamtego świata”. Górnik: 
„Dwie twarze agenta k”, „Od 
Apeninów do Andów”, KOŚCIAN 
— „Pułapka miłości”, KROTO-
SZYN .Dziewczyna z wyspy’
„Śpiąca królewna”, LESZNO — 
,,Rodzina Milcarków”, MIĘDZY-
CHÓD ■Spóźnieni przechod-
nie”, NOWY TOMYŚL — „Tygry­
sy na pbkładzie”, OSTRÓW — Ro 
ma: „Rio Bravo”, Słońce: „Upro­
wadzenie”, OSTRZESZÓW — „Sal 
wia o świcie”, PIŁA — Iskra: 
„Wszystko dla pań”. (Millenium: 
nieczynne, PLESZEW — „Trudne
lata”, RAWICZ Ruda Julka”,
SŁUFCA — „Portret Jennie”, — 
ŚREM — „Profesor Mamlock”, 
„Bitwa o Kozi Dwór”. STĘSZEW 
— „Wyrok”, ŚRODA '— „Meza-
Hans”, 
goście,

SZAMOTUŁY
jadą”, TRZCIANKA

„Jadą

,,Uskrzydleni”, TUREK — „Mło­
dzieńcza miłość”, WĄGROWIEC 
— „Ostrożnie babciu”, WOLSZ­
TYN — „Noc szpiegów”, WRZE­
ŚNIA — „Stokrotka”.

Badio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy na tematy pra­
wne”; 9 — Dla dzieci; 10.10 — „Mó 
wi Technika”; 10.20 — Koncert po 
ranny; 11 — Melodie rozrywko­
we; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.30 — Ubezpieczenia o 
wsi — wieś o ubezpieczeniach; 13 
— „Na wesoło”; 13.20 — Koncert 
rozrywkowy; 14 — „Niezapomnia­
ne stronice”; 14.30 — Koncert so­
listów; 15.10 — „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.25 — „Mój pro­
gram na antenie”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Dla młodzieży; — 
17.05 — Poradnik językowy; 17.15 
— Muzyka ludowa; 17.40 — Mu­
zyka; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 — 
Korespondencja z zagranicy; 18.30 
— Kurs nauki jęz. franc.; 18.45 — 
Kabarecik reklamowy; 19.05 —
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.26 — Sport; 21 — „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 22.30 — Gra 
Zespół Instrumentalny J. Haral­
da: 23.10 Sbbotni cocktail rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

, „Nabyłem w Warszawie koszule Waszego wyrobu, 
z których jestem bardzo zadowolony. Od dwóch ty­
godni gonię po całej Warszawie, by kupić jeszcze 
6 sztuk i, niestety, nigdzie ich nie ma. Ponieważ chcę 
zrobić prezent osobie stale przebywającej w Austrii, 
by przekonać ją, że nasze wyroby są równie dobre 
a przede wszystkim tanie — ośmielam się prosić 
Pana, Panie Dyrektorze, by był uprzejmy i wysłał 
za zaliczeniem pocztowym...”IV ie wiem, czy kierownictwo 1 Zbąszyńskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego zadość uczyniło prośbie zawartej w tym liście. Wiem natomiast, że nie zawierał on ani słowa przesady. Odwiedziłem niedaw no ten zakład leżący na zachód niej granicy województwa i zdaję sobie sprawę z tego, że moja relacja może być przez niektórych odczytana jak re­klama. Czy można jednak re­klamować coś, czego nie ma, a ściślej mówiąc jest nie­uchwytne, jak cytryny w De­likatesach?

Nabycie zbąszyńskiej koszuli ustępującej zagranicznym je­dynie bardzo atrakcyjną ceną jest, jak się okazuje, proble­mem w Warszawie. Podobne li sty do dyrektora Stefana Spław skiego nadeszły również ze Śląska. Te dwa ośrodki są głównymi odbiorcami zbąszyń- skich wyrobów. Wielu miesz­kańców Wielkopolski nie ma nawet pojęcia, że istnieją ta­kie koszule. Tymczasem zakład leży w naszym województwie i produkuje rocznie ponad 1600 tys. takich okryć. Zaiste, w sposób dziwny opracowuje

Stąd śnieżnobiałe koszule 
wędrują do sklepów. 

Fot. K. Olejniczak

19,25 — „Wspomnij mnie”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 
— „Niedzielne wieczory muzycz­
ne”; 22 — Muzyka tan.; 22.40 —

się centralne rozdzielniki, sko­ro wyroby zbąszyńskich za­kładów przemierzają Wielko- kopolskę i wędrują dalej. U nas zostaje jedynie 17 proc, produkcji. Jeżeli jednak tak się dzieje, to nie bez kozery. Stołeczni handlowcy poznali się na tym towarze i opłaca im się przysyłać samochody pro­sto do Zbąszynia.Ludzie zbąszyńskiego zakła­du niechętnie wracają do prze szłości. Jeszcze tak niedawno, bo przed czterema laty, zbą- szyńskie koszule wiązane w pęczki po kilkanaście, zawala­ły półki sklepów i magazynów. Były trudności ze zbytem. Plan również nie wyglądał ró­żowo. Ktoś był winien takiej sytuacji. Rada z radą i zde­maskowano winowajcę. Ktoś powiedział, że to... diabeł sy­stematycznie zawalał plany.Zmieniono kierownictwo za kładu, a diabłowi przeciwsta­wiono trzeźwą głowę i ra­chunek ekonomiczny. W cią­gu minionych czterech lat dwukrotnie powiększyła się liczba załogi a trzykrotnie wzrosła produkcja. Hasło JAKOŚĆ stało się podsta­wą egzystencji zakładu. Pięk­ne, jednobarwne koszule z usztywnionymi kołnierzykami, najnowsze kroje (12 modeli w ciągu półrocza) estetyczne opa kowanie oraz wykończenie naj drobniejszego szczegółu za­częły owocować. Ponad pół­tora miliona koszul rocznej produkcji rozchwytywanych jest przez handel jak świeże bułki.Na ostatnich Targach Krajo wych w Poznaniu zbąszyńskie koszule skutecznie konkuro­wały z osławioną w całym kra ju „Wólczanką’’, a przyznanie ZZPO, jako drugiemu w Pol­sce zakładowi koszularskie- mu, prawa używania znaku pierwszej jakości jest dowo-

dem osiągnięcia celu. Dyrektor administracyjno-handlowy Ry szard Rybarczyk pokazuje ho norowy proporczyk Jesiennych Targów 62. To też jest dowód wysokiej oceny Zbąszynia.Załoga jest dumna z tych osiągnięć. Sukcesu dopraco­wała się przecież sama. Meto­dy usztywnienia kołnierzyka nikt nie chciał sprzedać. Przy zakładowe laboratorium dłu­go eksperymentowało, aż zna­lazło sposób skuteczniejszy od wszystkich stosowanych aktualnie w kraju. ^Niewiele jest maszyn nawet tych naj­nowszych, importowanych, które nie przeszłyby przez ręce miejscowych racjonalizatorów. Tu wystarczyła zwykła blasz­ka wygięta w ślimak, a tam dołożenie pręcika, aby ułat­wić pracę.I jeszcze jedno. W tym za­kładzie nie uważa się. że 10 minut gimnastyki na świeżym powietrzu, niezależnie od prze rwy śniadaniowej, to strata czasu dla zakładu.Nie wszystko jest jednak za leżne od kierownictwa i za­łogi. Bywają kłopoty, których najlepsze nawet chęci nie usu­ną. Szalony rozwój zakładu i wzrost zatrudnienia spowodo­wał. że obiekt ten jest niedo- inwestowany. Adaptacja starej ujeżdżalni na szwalnię tylko częściowo rozwiązała sytua­cję. Nadal zakład poważnie od czuwa brak magazynów, od­powiednich urządzeń sanitar­nych i kilku innych niezbęd­nych pomieszczeń, które wkom ponowane w dotychczas istnie­jący zespół budynków pozwo­lą odwrócić potok produkcyj ny, przyśpieszyć i usprawnić pracę.
BOGDAN DOHNKE

Wiersz miesiąca; 
paryskiego walca

Wiadomości: 6, 
20, 23.

23.10 „Urok

7, 8, 9, 12.05, 16, Bez wątpienia sukces

POZNAŃ: 8.10 — Muzyka; 8.50
Koncert solistów; 9.2J

literacki; 10.30 —
brane nowele”; 11

Z cyklu:
Fel. 

„Wy-
Gra Orkie-

stra Luis’a Araoue, śpiewa Aman­
da del Blano Araque; 11.20 — „Ze 
s.pół Dziewiątka”; 11.40 — Słucha­
my muzyki ludowej; 13.15 — Au­
dycja oświatowa pt. „Fantazja 
i...”; 13.30 — „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 — Koncert życzeń; 14.58 — „Ko 
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — 
Reportaż teatralny; 16.30 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Fel. na 
tematy międzynarodowe; 17.15 — 
Melodie w pogodnych rytmach; 
18.40 — Pieśni kompozytorów hisz

Z 47 nagród - trzy
dla poznańskich architektówJak już podawaliśmy, wśród nagrodzonych za wybitne 

osiągnięcia twórcze — projektowanie w dziedzinie bu­
downictwa, architektury i planowania przestrzennego zna­

lazły się także zespoły architektów z Poznania. Nagrody te, 
uchwalone przez Komitet Bu downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury dotyczą,roku 1962. Oto dodatkowe szczegóły te­
go niewątpliwego sukcesu.

W Krotoszynie motocyklista Józef Goliński potrącił prze­chodnia Jana Pachciarka, któ ry doznał ciężkich obrażeń i po przewiezieniu do szpitala zmarł.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 9 — 
Śpiewa francuski zespół wokalny; 
9.20 — Aud. aktualna; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 10 — Koncert wę 
gierskich piosenek i utworów roz 
rywkowych; 10.40 — „Mściciel” — 
fragm. pow. G. Weiseborna; 11 — 
Z cyklu: ,.Senaty fortepianowe”; 
11.30 — Polska muz. baletowa; — 
12.15 — Gra Mała Orkiestra Dęta; 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Utwo 
ry na harfę wykona Nicanor Za- 
baleta; 13.20 — „Przy Watrze”; — 
1,4.30 — „Z notatnika reportera”; 
14.45 — Kwadrans piosenek poi.; 
15 — Suity instrumentalne z oper; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Sport; 
16.30 —. Na fali melodii; 17.12 —

Z cyklu: „Kultura i oświata na 
peryferiach miasta; 17.25 — Solo­
we i chóralne pieśni St. Moniusz­
ki; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 — Tan. ryt­
my; 20.40 — Reportaż literacki; — 
21.27 — Sport; 21.40 — Koncert 
Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 
22 — „Zespół Dziewiątka”; 22.30 — 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze

pańskich; 19 — 
rek, albo czy 
wnukiem” ♦ i 
dwie humoreski 
wa; 20 — Rewia 
„Koziołki”; 21.22

„Popędliwy Tu- 
przyjemnie być 
„Triumf cnoty” 
Kuźmy Prutko- 

piosenek; 20.31 — 
— Sport; 22.30 —

d. c. karnawałowej rewii orkiestr 
i zespołów tanecznych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja

społów tan.; 24 — d. c. 
łowej rewii orkiestr i 
tanecznych.

Wiadomości: 5.30, 6.30,

karnawa- 
zespołów

30,
12.05, 16, 17.50. 19, 21, 23.50.

8.30,

NIEDZIELA

SOBOTA
POZNAŃ: 17 — Wiadomości

dziennika TV (W-wa); 17.05 — Re 
portaż z f-ki im. „22 Lipca” (W- 
wa); 17.45 — Film fabularny prod. 
radź. „Tajemnica wiecznej nocy” 
(lok.); 19.05 — Polska Kronika Fil 
mowa (lok.); 19.15 — „Kwadrans 
recenzenta” (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik (W-wa); 20 — „Dobranoc” — 
(W-wa); 20.05 — Magazyn aktual­
ności filmowych — „Klaps” — 
(Łódź); 20.35 — „Szopka noworo­
czna” — powtórzenie (W-wa); — 
21.25—• Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 21.35 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa); 21.45 — Film fab. 
prod. USA — „Prywatne życie El 
żbiety i Essexa” (lok.).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGOL-

Po raz pierwszy od chwili nadawania tych nagród (rok 
1956), poznańscy architekci 
otrzymali nagrodę II stopnia. Przypadła ona w udziale ze­społowi, który opracował plan ogólny zagospodarowa­nia przestrzennego m. Pozna­nia ze szczególnym podkreślę niem opracowania dzielnicy Rataje. Autorem ogólnego pla nu Poznania jest 14-osobowy 
zespół z Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej, pod prze­wodnictwem kierownika tej pracowni, inż. Zygmunta 
Paszka. Natomiast plan Rataj opracowali: Regina Pawuła, 
Zdzisław Piwowarczyk oraz 
Jerzy Schmidt — również ar­chitekci z wyżej wymienionej pracowni.

Nagrodę III stopnia przy­
znano pracownikom Woje­
wódzkiej Pracowni Urbani­
stycznej: Kazimierzowi Wej 
chertowi i Dionizemu Pala­
czowi, za opracowanie pla­
nu ogólnego zagospodarowa 
nia przestrzennego m. Wrze 
śni.

W dziedzinie architektury nagrodę III stopnia otrzymali architekci z „Miastoprojek- tu”: Lech Sternal, Tadeusz 
Rozpendowski, Ziemowit Hep 
ner, Stanisław Sapała oraz 
Czesław Kempa, za zrealizo­wany projekt pawilonu kier­maszowego na terenach MTP. W zeszłym roku, po raz pierw szy w tym pawilonie urządzi ła swoją ekspozycję Bułgaria.

W pobliżu Kalisza pomocnik maszynisty Tadeusz Pietra- siak podczas jazdy wszedł na tender, by dorzucić węgla do paleniska lokomotywy. Kiedy pociąg przejeżdżał pod wia­duktem Pietrasiak uderzył głową o sklepienie mostu i poniósł śmierć.
W miejscowości Jaragniewo 

(pow. Kościan) nastąpiło zde­rzenie samochodów osobo­wych. Kierowca jednego z nich Stanisław Gołcz został ciężko ranny.
Przed wolsztyńskini spotkaniem

(ak)

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.30 — „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”; 9.05 — Fala 56; 9.20 — Giu­
seppe Torelli: Concerto grosso a- 
mcll op. 8 Nr 2; 9.30 — Magazyn 
Woiskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
— Koncert życzeń; 11.40 — Hajdu 
cy i farysi” fel. M. Kofty; 12.10 — 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
Przeżyjmy to jeszcze raz; 13 — 
— „Niedzielny kiermasz muz”; 
13.40 — Rozmówy z posłami; 13.50 
— Gra Polska Kapela; 14.30 — „W 
Jezioranach”; 15 — „Polihymnia 
na prowincji”; 15.30 — Recital 
skrzypcowy Wandy Wiłkomir­
skiej; 16.05 — Przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 — Słu­
chowisko na mctywach komedii; 
17.50 — Muzyka tan.; 18 — Wyni­
ki „Toto-Lotka”; 18.05 — Muzy­
ka; 19.05 — Zespół Dziewiątka;

NOPOLSKI: 9.30 — TV Kurs 
niczy „Zcohigiena” (W-wa); 
— Przerwa; 12.30 — Program 
(lok.); 12.35 — „Muzyka dla

Rol- 
10.25 
dnia 
Cie-

bie” (Poznań ogólnop.); 13.20 —
„Niezastąpiony kamerdyner” — 
film fab. prod. ang. od 1. 12 (lok.); 
15 — Niedzielna Biesiada (W-wa);
15.45 .— Progr. dla dzieci: 
my się z siebie”( W-wa); 
„Chwila wspomnień” — 
z roku 1920 (W-wa); 16.40

„Smiej- 
16.10 — 
kroniki 
— Film

montaż. TV „TRIO” — sztuki J. 
Joyce’a (W-wa); 17.20 — „Muzyka 
lekka, łatwa i przyjemna” — 
(Łódź): 18.15 — Sprawozdanie spor 
towe (W-v^a): 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — „Dcbranoc” (W-wa); 
20.10 — Sportowa Niedziela (W- 
wa); 20.35 — „Diabeł wcielony” — 
film fab. prod. franc. od 1. 18 — 
(lok.).

POZNAŃSKA
• Wśród telewidzów przepro­

wadzono plebiscyt, w którym 
wybrali oni „Polaków 1962 roku . 
Jednym z wyróżnionych jest 
mieszkaniec Poznania inż. Fran­
ciszek Płużek. Poznański „Po- 
lak-62" wsławił się skonstruowa­
niem skomplikowanego aparatu 
medycznego — tzw. „sztucznego 
serca". Ten poszukiwany (także 
za granicę) aparat wejdzie w naj­
bliższych dniach do seryjnej pro­
dukcji. Pierwsza seria liczyć bę­
dzie 10 sztuk.

• Gospodarze miasta maję 
słuszny powód do dumy. Poznań 
jako jeden z pierwszych w kraju 
wykonał przedterminowo prze­
widziany na rok 1962 plan bu­
downictwa mieszkaniowego. Zre­
alizowano też w całości pian roz­
działu mieszkań zgodnie z zasa­
dami nowej polityki mieszkanio­
wej. W latach 1961—62 miasto 
otrzymało 17.258 nowych izb 
mieszkalnych zamiast zaplanowa­
nych 15.437.

• Obok budowanego obecnie 
„Merkurego" miasto otrzyma w 
najbliższych latach drugi nowy 
hotel. O jego budowie zadecy­
dowało Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej. Nowy hotel ma 
mieć 400—500 pokojów.

• Słynne „Poznańskie 
ki” czyli Chór Chłopięcy 
ski Filharmonii udaje się 
kumiesięczne tournee do

słowi- 
i Mę- 

na kil— 
USA i

Kanady. Na ostatnich przed wy­
jazdem koncertach (wczoraj i w 
niedzielę) chór żegna poznańską 
publiczność, (mi)

Podziękowanie dla 
gnieźnieńskich dzieci

Otrzymaliśmy miły list od 
jednego z mieszkańców Domu 
Rencistów w Gnieźnie. W ser 
decznych słowach dziękuje on 
najmłodszym obywatelom te­
go miasta za pamięć o starusz 
kach. W okresie świątecznym 
Dom Rencistów odwiedzili ucz 
niowie I i VII klasy jednej ze 
szkół gnieźnieńskich (niestety, 
autor nie podał, która to była 
szkoła). Oprócz życzeń i upo­
minków ofiarowanych każde­
mu z mieszkańców Domu — 
dzieci uprzyjemniły im czas 
występami artystycznymi.

Do tych, którzy pamiętali o 
gnieźnieńskich rencistach na­
leżą również uczniowie jednej 
z klas miejscowego Liceum. 
Oni również odwiedzili wspom 
niany zakład, dając występy 
artystyczne.

Cieszy nas bardzo pamięć 
gnieźnieńskiej młodzieży o sa- 
rtiotnych, starszych ludziach. 
W imieniu wszystkich miesz­
kańców Domu Rencisty dzię­
kujemy uczniom i ich wycho­
wawcom za okazane serce i za 
praszamy do następnej wizy­

ty. (mi)

Lampy rtęciowe w SłupcyNareszcie Słupca otrzymała nowoczesne oświetlenie ulicz­ne. Stare lampy żarowe wy­mieniono na rtęciowe. Dotych czas założono 35 sztuk w głów nych punktach miasta, pozosta ło jeszcze do założenia 40 szt.
Kartki z powstańczego kalendarza

W
ykruszają się coraz bardziej z sze­

regów żywych. W powiecie wol- 
sztyńskim pozostało ich dziś oko­
ło 150. Jutro będzie ich jeszcze 

mniej. A przecież przed 44 laty jako tysiąc 
walecznych, zrywali pęty niewoli pruskiej 
na ziemi wolsztyńskiej i babimojskiej. Tym
kim dla Poznania Ratajczak, był dla
Wolsztyna Antoni Przybylski z Kurkowa 
(pow. kościański), który 5 stycznia 1919 r. 
poległ pierwszy w walce o wyzwolenie Wol­
sztyna spod panowania tzw. Grentzschutzu.
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Żart elMA iiiiiiiiiiii

- Czy ftnle 'fan ^informować 
gdzie jest kasą?

Wśród kilkunastu szlaków powstańczych 
Wielkopolski, szlak wolsztyńsko— zbąszyń- 
sko — babimojski był najbardziej wysunię­
ty na zachód. Rankiem 11 stycznia. 1919 r. 
brawurowym atakiem zdobyto miasteczko
Kopanica. Niemcy w bitwie o Kopanicę 
nieśli poważne straty tak w ludziach, 
i w sprzęcie wojennym. Z powstańców 
dynie 8 zostało poważnie rannych.

po- 
jak 
je-

ce-31 styczńia Niemcy chcieli za wszelką 
nę zająć Babimost. Po powtórnej bitwie
o to miasteczko nieprzyjaciel uciekał w po­
płochu przez polską wieś Podmokle, krzy­
cząc: „Mit dem Teufel ist ja nichts zu ma- 
chen” (z czortem nie można walczyć).

15 lutego rozegrała się krwawa bitwa pod 
Grójcem Wielkim, w której został raniony

kulą w nogę bohaterski dowódca Edmund 
Krauze. Następnie sam sobie życie odebrał, 
bo wołał śmierć od niewoli. Powstańców 
poległo 32 a Niemców 40 (liczba ich ran­
nych przekraczała 60).

17 lutego została stoczona pełna poświę­
ceń bitwa pod Nową Wsią Zbąską. Prof. 
dr Zdzisław Got nazwał ją „Termopilami 
Wielkopolskimi'’. Wśród setek dzielnych 
wskażmy jeszcze jednego bohatera. Był 
nim ppor. Korneliusz Mann. Brocząc po pas 
w mrożącej, lodowatej wodzie z karabinem 
maszynowym w ręku, bronił zaciekle przy­
czółka mostowego w Nowej Wsi. Wysiłek 

. garstki powstańców niewiele znaczył. Niem­
cy masą zalali wieś. Sukces lokalny odnie­
siony przy wielkim nakładzie sił i olbrzy­
mich stratach, nie przyniósł Niemcom za­
szczytu, ani też nie otworzył im drogi w 
głąb Wielkopolski. Nikt z powstańców nie
ustąpił nikczemnie z pola walki. 27 
nastąpiło zawieszenie broni.

W 44 rocznicę zwycięskiego zrywu 
nego ludu odbędzie się w niedzielę 6

lutego

zbroj- 
stycz-

nia w Wolsztynie uroczysta akademia i 
spotkanie weteranów. Niewielu ich pozo­
stało. Z tym większym szacunkiem po­
chylmy przed nimi głowę.

HENRYK KOZŁOWSKI


